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DZISIEJSZY NUMER ZAWIERA 16 STRON DRUKU 


23. kwietnia... 


Kraków, 15 kwietnia 

Z ogłoszonego wczoraj listu naszego kore- 
-spondenta palestyńskiego wiadomo już naszym 
Czytelnikom, że z dniem 23 bm. zaprzestanie 
'Egzekutywa sjonistyczna w Palestynie wypła- 
cać zasiłki bezrobotnym, przechodząc do syste- 
mu zatrudnienia pozostałej jeszcze chwilowo 
ilości bezrobotnych przy pracach publicznych. 

Na ten dzień — likwidacji bezrobocia — cze 
'kał od dawna już z największą tęsknotą i nie- 
(cierpliwością cały świat sjonistyczny, cały pra 
wie świat żydowski. Kryzys palestyński był 
¿da naszego ruchu nadzwyczajnie trudnym pro 
bilemem do rozwiązania. Czwarta alijah, spowo 
dowana katastrofainem położeniem ekonomicz- 
nem żydostwa polskiego, wyrosła nam ponad 
głowy, wniosła chaos w cały ñasz system emi 
gracyjno-kolonizacyjny, a wkońcu pozostawiła 
nam w spadku dwie równie przykre i kłopotli- 
we konsekwencje: reemierację i bezrobocie. Re 
emigracja, pomijając już wszystko inne, wywo 
łała okropny nastrój psychiczny w golusie, a 
bezrobocie postawiło nas, z naszemi stosunko- 
wo nikłemi zasobami fmansowemi, przed za- 
gadnieniem, z którem wielkie, stare i potężne 
państwa nie mogą sobie dać rady. Przez prze- 
szło dwa lata borykaliśmy się — zarówno w 
Palestynie, jak i wszędzie poza Palestyną — z 
niebezpiecznym problemem kryzysu. Bylismy 
w położeniu owego dowództwa armji, Otoczo» 
nej przemożnym wrogiem, dowództwa, które 
zdaje sobie jednak z tego sprawę, że zwycię- 
żyć musi, bo od zwycięstwa zależy dalszy 
byt i dalszy rozwój sprawy, w imię której wal 
czy. 

Zwyciężyliśmy. Reemigracja usłała, bezrobo 
cie zostanie w najbliższych dniach w całości 
zlikwidowane. Niebawem otworzy się możli- 
wość dla nowej, poważnej fali imigracyjnej. 
Rozpoczniemy kroki przygotowawcze do piątej 
aliji... 

Zwycięstwo nie było wcale łatwe. Finansjera 
żydowska stoi jeszcze ciągle — z bardzo drob- 
nymi, prawdziwie chlubnymi wyjątkami — zda 
la od nas. Musieliśmy borykać się z nadzwy- 
czajnerni trudnościami finansowemi, z któremi 
zresztą nie uporaliśmy się dotąd. Ażeby zwycię 
stwo było całkowite i zupełne, koniecznem 
jest stałe i pełne miesięczne pokrycie uchwalo 
mego przez ostatni kongres budżetu palestyń- 
skiego. Akcja na rzecz Keren Hajesod nabiera 
obecnie pierwszorzędnego, centrąłnego wprost 
„znaczenia, Każdy sjonista, każdy sympatyk na- 
szego ruchu, każdy Żyd, który zdaje sobie spra 
wẹ z ważności kwitnącego centrum  palestyń- 
skiego dla całości żydostwa — must teraz speł 
nić swój obowiązek wobec Keren Hajesod. 

Byłoby grubą niewdzięcznością, gdybyśmy 
zapomnieli podkreślić, że główna zasługa prze- 
zwyciężenia i opanowania kryzysu przypada 
Egzekutywie sjonistycznej z Weizmannem na 
czele. Może niektóre zarzuty krytyków Weiz- 
manna są i słuszne — ale Weizmann działał, 
gdy inni krytykowali, Weizmann wędrował z 
kraju do kraju, podnosił na duchu, wzywał do 
wytrwania — zawsze nełen spokojnej siły i sil 
sej wiary. i ‘sdz narodu. 

Jeżeli osa „KPYŁYS palestyński przyniósł 
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coś dobrego — rozumie się, oprócz nauki. jak 
w przyszłości nie należy organizować aliji —, 
to nowy dowód prawdy i żywotności sionizmu. 
Bo przebyliśmy czasy istotnie trudne i niebez- 
pieczne. Każdy reemigrant był kamieniem rzu 
conym w sionizm, każdy bezrobotny w Palesty 
nie — ciężkiem oskarżeniem przeciw sjonizmo- 
wi. Przeciwnicy nasi — od Agudy aż do komu 
mistów — odmawiali już z satysfakcją kadisz 
nad naszym (jakżeby oni tego pragnęli!) gro- 
bem.. A jednak — sionizm, idea sionistyczna 
nie zachwiała się ani na chwilę. Serce ludu ży- 
dowskiego — mimo chwilowych niepowodzeń i 
klęsk sionizińu — nie przestało żyć odrodzenio 
wą ideą sjonizmu. Jak na burzą miotanym okrę 
cie, kompas wskazuje zawsze ku północy, tak 
koinpas żydostwa — w czasie najgorszego kry 
zysu sjanizmu — nie przestał wskazywać ku 
Sionowi. Dowody? Jeden z wielu, ale zato naj- 


bardziej widoczny i przekonywujący: ostatnie 
wybory do sejmu polskiegoll Wartość i żywot 
ność idei objawia się nie w okresie powodzefń 
i zwycięstw, ale właśnie — w czasie klęsk i nie 
powodzeń. Oto wielka, pozytywna strona kry 
zysu, który dzisiaj należy już prawieże zupeł- 
nie — do przeszłości 

A wkońcu *— last not least! — słowo o tych, 
którzy wytrwali. O robotnikach i chalucach w 
Erec. O naszych bohaterach i męczennikach. 
Wytrwali w najgorszych czasach — w czasach 
głodu, opuszczenia i beznadziejności. Żadna gło 
šna pochwała nie może dorównać dostojeńistwu 
ich cichej męki i ofiary. Oby nastały lepsze 
dła nich czasy! Pamiętajmy, że tylko od nas to 
zależy! I że naród żydowski na całym Świecie 
— mimo swojej nędzy, dość zamożny i zasob- 
ny — nie powinien dopuścić do tego, ażeby Pa 
lestyna stała się szkołą indywidualnego męczen 
nictwa i bohaterstwa, zamiast być zdrową, sy 
stematycznie rozwijająca się i coraz bardziej 
kwitnącą siedzibą narodową — Ojczyzna żydo 
stwa. W. B. 


Perana konferencja ministra Zaleskiego 1 Mussolinim 


Rzym. 14. 4. PAT. Agencja Stefaniego ogła- 
sza następujący komunikat: Premjer Mussolini 
i przyjął ministra Zaleskiego na dwugodzinnej 
| audjencii. Obaj mężowie stanu rozpatrywali 
rozmaite zagadnienia ogólno-polityczne, stwier 
dzając jednolitość zasadniczych linij polityki o- 
bu krajów. 

W rozmowie tej potwierdzona została serde- 
czność włosko-polskich stosunków oraz obu- 
stronme intencie do ich dalszej konsolidacji. 

Mimister Zaleski wręczył premierowi Musso- 
limiemu w imieniu Marszałka Piłsudskiego czte 
rokrotny krzyż walecznych z potrójnem oku" 
cien. Jest to najwyższe odznaczenie wojskowe 


i nadawane przez ministra spraw wojskowych 


Rzplitej Polskiej. 

Rzym. 14. 4. (PAT) W poniedziałek odbędzie 
się drugie spotkanie ministra Zaleskiego z Mus- 
solinim. 


Min. Zaleski w Panteonie i nad 


grobem Nieznanego Zołnierza 


Rzym, 14 4. PAT. Dziś rano minister spraw 
zagranicznych Załęski w otoczeniu posła Knol 
la, sekrętarza poselstwa Chałupszyńskiego i 


szefa gabinetu Szumlakowskiego złożyli w paw 
teonie wieniec na grobie królowej-matki oraz 
zapisał się w księdze przy grobowcu króla 
Humberta. — Bezpośrednio po złożeniu hołdn 
u grobu królewskiego minister Zaleski udał 
się do grobu Nieznanego Żołnierza na placu 
Venecja. Uroczystość ta miała przebieg impo- 
nujący. Połowa płacu wypełniła się publiczno« 
ścią, drugą zaś połowę zajęły szpalery hono= 
rowych oddziałów wojska i milicji. Po powita 
niu przez władzę minister wszędł na schody; 
prowadzące do grobowca, wówczas orkiestra 
wojskowa zaczęła. grać hymn polski, wojsko 
prezentowało broń a tłumy obnażały głowy. 
Gdy minister był już blisko grobowca orkię- 
sira zagrała „Piave“ pieśń specjalnie drogą sor 
com Włochów. Po złożeniu wieńca i dwuminu 
towem miiczeniu, którem oddany został hołd 
Nieznanemu Żolnierzowi rozpoczął się powrół 
ministra ciągle przy dźwiękach pieśni „Piave” 
Gdy minister był blizko oczekującego dwor- 
skiego auia můzyka znów zagrała hymn pol- 
ski, towarzysząc ministrowi nż do chwili, gdyj 
automobile polskie opuściły plac Venecia, 


Triumfalny powrót króla włoskiego 
do Rzymu 


Rzym, 14 4 PAT. Powracającego do Rzymu 
króla Wiktora Emanuela powitali na dworcu 
członkowie rządu z Mussolinim na czele, przed 
siawiciele władz oraz olbrzymie tłumy publi- 
czności. Całe miasto było udekorowane. Na uli 
cach, któremi przejeżdżał orszak królewski 
zebrały się olbrzymie tłumy, pomiędzy które- 
mi znajdowały się stowarzyszenia patrjotycz- i 
nę z chorągwiami i plonacemi pochodniam. | 
Powrót króla miał charakter żywiołowej ma | 


nifestacji, świadczącej o głybokiem przywtą- 
zaniu Włoch do osoby Wiktora Emanuela i do 


mu Sabaudzkiego. Para Królewska przybyła 
otwartym powozęm do Kwirynału, gdzie król 
w otoczeniu rodziny ukazał się kilkakrotnie 
na balkonie na skutek żywiołowej manifesta- 
cji rozentuzjazmowanych thunów. 


Wykrycie sprawcy zamachu? 

Berlin. 14. 4. PAT. Dzienniki donoszą z Pary 
ża, że policji włoskiej udało się schwycić spraw 
cę zamachu w Mediolanie. Aresztowany po por 
czątkowem wypieraniu się, przyznał się do czy 
nu. Potwierdzenia tej wiadomości dotychczas 
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lut en We mi w oświetlenia niemieckie | 


Berlin nie wierzy w powstanie bloku wschodnioe-auropeiskiego 
pod egidą Włoch. 


(Telefonem od naszego korespondenłay 


Wiedeń, 14 4 (D) „N Fr. Presse" podaje z 
niemieckich kół dyplomatycznych następujące 
uwagi na temat rozmów dyplomatycznych w 
Rzymie. Podróż niemieckiego ministra skarbu 
Kochlcra nie ma cech politycznych. Turecki 
minisier spraw zagramcznych Roughy Bej nie 
przybył do Rzymu z peinomocnictwami za- 
warcia jakichkolwiek umów. Także i minister 
Zaleski pojechał do Rzymu prawdopodobnie 
tylko w zamiarze zasiągnięcia informacyj. Do- 
niesienia dzienników o płanowanym związku 
wschodnio-europejskim uważa się w Berlinie 
za bardzo przesadzone. Uważa się tylko za me 
Żliwe, że dojdzie jedynie do skutku pakt niea- 
gresji między Turcją a Grecją pod egidą 


Włoch. Według informacji jednak. która nade 
szlą do Berlina jest wykluczone aby Polska 
brała udział w jakiejkolwiek kombinacji 
wschodnio- europejskiej. 


ParkerGilbert odmawia przyjęcia 
min.. rzeszy Koehlera 


Berlin. 14. 4. PAT. Vossische Zeitung donosi 
z Rzymu, że minister finansów Koehler, który 
odwiedził Mussoliniego i ministra skarbu Vol- 
pi'ego chciał odbyć rozmowę z Parker Gilber- 
tem, bawiącym w Rzymie. Parker Gibert jed- 
nak odmówił widzenia się z Koehlerem, 
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konferencja witeprem. Barila 1 marszałkiem Daczyńskim 


Najbliższe projekty rządowe. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 14. 4. (Sin) Dziś w południe przybył do 
sejmu wicepremier Bartel, który rewizytował mar- 
szałka sejmu p. Daszyńskiego. Konferencja wicepre- 
mjera z p. Daszyńskim trwała godzinę. Tematem jej 
były przedewszystkiem przyszłe prace sejmu oraz 
projekty ustaw, które rząd zamierza wnieść. Są to 
w pierwszym rzędzie projekty skarbowo-podatko- 
we. M. in. wniesiony zostanie projekt noweli do u- 
ewy o podatku majątkowym. Pozatem zależy rzą 
dowi na szybkiem wyznaczeniu nowej komisji parla 
mentarnei kontroli długów państwowych, celem 
szybkiej realizacji 4-procentowej preinjiowej pożycz- 


Król Afganistanu przybywa 


bm. 
(Telefonem od uaszego korespondenta) 

Warszawa, 14. 4 „Sin. Przyjazd króla Afganistanu 
aastąpi ostatecznie 28 bm. Parze królewskiej towa- 
rzyszy dwór królewski, a więc minister spraw za- 
granicznych, podsekretarz stanu, prezes rady pań- 
stwa, posłowie afgańscy w Angorze i Rzymie, guber 
mator Kabulu, zastępca ministra wojny, szef sztabu 
generalnego, brat królowej, naczelnik wydziału w 
ministerstwie spraw zagranicznych oraz szef gabine 

w ministra spraw zagranicznych. 


Kredyty dla spółdzielni 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 14. 4. Sin. W związku z rozgrani 
czeniem siery działalności kredytowej Banku 
Gospodarstwa Krajowego i Państwowego Ban 
ku Rolnego, dyrekcja B. G. K. podjęła planowa 
akcję pomocy kredytowej dla spółdzielni: kre- 
dytowych, wytwórczych (miejskich) i rzemieśl 
niczo-handlowych, o ile one są zrzeszone w jed 
mym z następujących trzech związków przyna 
łeżnych do unii związków spółdzielczych w Pol 
sce, a mianowicie: w związku spółdzielni pol- 
skich w Warszawie, 2) w związku spółdzielni 
zarobkowych i gospodarczych w Poznaniu, 3) 
w związku stowarzyszeń zarobkowych i gospo 
darczych we Lwowie, oraz w spółdzielniach 
spożywców zrzeszonych w związku spółdziel- 
ni spożywców Rzeczypospolitej Polskiej w War 
szawie. 

Bank Gospodarstwa Krajowego udzielać bę- 
dzie kredytu wyżej wspomnianym _ spółdziel- 
niom w formie redyskonta weksli portfelowych 
Oprocentowanie wynosić będzie 8 proc. 


Oryginalny wiec w Warszawie 


Warszawa. 14. 4. Sin. Ubiegłej nocy o godz. 2 od 
był się w kinie „Apollo“ oryginalny wiec zwołany 
przez związek pracowników gastronomicznych i ho 
telowych. Przybyło około 600 osób, ubranych we 
fraki i smokingi. Byli to kelnerzy wszystkich restau 
racyj warszawskich. Powzięto cały szereg uchwał 
w sprawie traktowania kelnerów. Wiec zakofczvł 
8ię O godz. 6-iej rano, , 
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ki inwestycyjneń. 
a - 
Warszawa. 14 4. Sin. Premjer Pilsudski przybył 
dziś o godz. 1 do prezydjwm rady ministrów i odbył 
konferencję z wicepremierem Bartlem. 


Warszawa. 14. 4. (Sin) Jutro w niedzićlę obrado- 
wać będzię Rada Naczelna PPS. Dziś odbyło się po 
siedzenie C.K.W. celem przygotowania materjału dla 
obrad. Rada Naczelna ma przedewszystkiem za za- 
danie dokonać wyboru nowego prezesa Rady, z któ 
rego to stanowiska ustąpił pos. Daszyński po wy- 
braniu go na marszałka sejmu. 


14 e r 
Rewindykacja cennych zabytków 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 14. 4. Sin. Na podstawie ukladu z 16 
listopada wraca do Warszawy caly szereg dokumen 
tów i zabytków, zabranych w swoim czasie przez 
rząd carski, a więc między innnemi archiwum fo- 
dzinne i biblioteka Branickich, 44 skrzynie portretów 
polskich z 18 i 19 wieku, oraz chorągwie, sztandary, 

broń starożytna, pamiątki po królu Janie HI., gen 
Dąbrowskim i Bemie, obrazy różnych szkół i cza- 
sów, m. in. kilka dzieł Rembtandta, Watteau, dalej 
ponad 100 skrzyń zawierających różnych innych 
dokumentów pamiątkowych i historycznych. Niektó 
re z nich zostały już wysłane specjalnym pociągiem 
w dniu 4 bm. 


Konferencja min. Hermesa 
z drem Twardowskim 


Wiedeń, 14 4 PAT. „N. F. Presse“ donosi ze 
Źródeł berlińskich, że konfercucja ministra dr. 
Twardowskiego z b. ministrem dr Hermesem 
dotyczyła wznowienia rokowai. gospodarczych 
polsko-nięmieckich, Koła berlińskie sądzą, ze 
widoki ponownego podjęcia ych rokowań są 
pomyślne, ponieważ rząd polski dał w Berii- 
nie wyjaśnienia w sprawie rozporządzeń gra- 
nicznych, które wywołały w Berlinie zadowo- 
lenie. Kwestja osadnictwa odegra w każdym 
razie w rokowaniach gospodarczych polsko- 
niemieckich o ile będa ponownie podjęte, nx- 
dal więłką rolę. 


Masowe aresztowania 
w Medjolanie 


Medjolan, 14, 4. PAT. Dokonano tu 20U aresztowań 
w kołach anarchistów. Wśród aresztowanych znaj- 
duje się między innymi jeden z anarchistów skazany 
za dokonanie zamachu w teatrze Diana w roku 1921. 
Ofiarą tego zamachu padło, jak wiadomo, 15 osób. 
Dziś zmarła jeszcze jedna ofiara wybuchu maszyny 
piekielnej, mała dziewczynka. Ogółem liczba zabi- 
tych wynosi 17 osób. Pisma wyrażają przekonanie, 
że stosownie do ustawy z roku 1926 winnym grozi 
kara śmiercią 
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Narady egzekutywy s;ońsk.ej 
we Lwowie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Lwów. 14. 4, (T) W dniu dzisiejszym obradował: 
Egzekutywa Organizacji _ Siońskiej Malopolsk 
Wschodniej pod przewodnictweni posła Reicha. W| 

obradach wziął udział prezes Egzekutywy zachodnio! 

małopolskiej adw. Dr. Feldblum. Referaty o sytuacji 
politycznej wygłosili dr. Reich I dr. Feidblum. W 
szczególności zastanawiano się nad obecną sytuacją 
w Kole Żydowskiem oraz sprawami związanemi z 
konferencją trzech komitetów centralnych, która ma 
się odbyć w najbliższym czasie w Łodzi. 


Nad wygłoszonemi referatami rozwinęła się oży= 
wiona dyskusja, w trakcie której rozważano wszech 
stronnic wszelkie możliwości rozwiązania istnieją 
cych nieporozumień. W sprawie ukonstytuowania się 
Koła Żydowskiego wypowiedziano się niemal jedno< 
myślnie za koncepcją powołania do życia prezydjuan 

Co się tyczy konferencji łódzkiej, zachodzi możłią 
wość odroczenia jej do 29 bm. 


—o— 


Herriot do studentów żydowskich 


Paryż. 14. 4. ŻAT. Francuski minister oświaty 
Herriot przyjął dziś delegację zjazdu studentów 
żydowskich we Francji. Rozmowa p. ministra z dele 
gacją miała charakter bardzo serdeczny. i 

Min. Herriot oświadczył studentom, że obce ma 
są wszelkie przesądy i daleki jest od czynienia ja- 
kichkolwiek różnic pomiędzy studentami z powodu 
ich przynależności wyznaniowej, czy narodowej. 
Francja — oświadczył minister — chętnie udzieli po 
mocy młodzieży garnącej się do oświaty i nauki bez 
względu na rasę, religje i narodowość. 


Lojalne zarządzenie pruskiego 
ministra pracy 


Berlin. 14. 4. ŻAT. Minister pracy Rzeszy niemie- 
ckiej Brauns przedstawiciel centrum rozesłał okól- 
nik do państwowych urzędów pośrednictwa pracy, 
aby Żydzi religijni przestrzegający odpoczynku so- 
botniego, którzy są bezrobotni, nie byli omijani przy 
wypłacaniu zasiłków dla bezrobotnych i zaleca, aby 
urzędy pośrednictwa pracy starały się znaleść dla 
Żydów religijnych takie posady, na których nie jest 
wymagana praca w sobotę. 


Badania warunków 
masowej emigracji żydowskiej 
dop krajów Ameryki płd. 


Hamburg. 14. 4. ŻAT. Prezes zjednoczonych komi 
tetów „Hias Ica Emigdirekt* dr. Kreinin wyjechał do 
Buenos Aires, gdzie spotka się z naczclnyin dyrekto 
remi towarzystwta „Ica'* drem Oubgre i przedstawi 
cielem Hiasu amerykańskiego p. Benjaminem. 
Wspornniani trzej działacze tworzą delegację, która 
ma zbadać warunki dla masowej emigracji żydow= 
skiej do południowej Ameryki. 


Czterech Zydów skazanych 
na śmierć w Moskwie 


Moskwa. 14. 4, Dziś zakończył się po 23-dniowej 
rozprawie proces przeciwko 42 osobom, kierowni- 
kom zakładów kredytowych, oskarżonych o uaduży 
wanie kredytów państwowych dła zysków prywa- 
tnych. 7 oskarżonych w tej liczbie 4 Żydów: Góre- 
wicz, Kisyn, Rattner i Weinberg, członkowie rady 
kas kredytowych w Moskwie zostało skazanych na 
karę Śmierci bez prawa Korzystania z amnestji. Po 
zostali oskarżeni skazani zostali na karę więzienia 
od 6 miesięcy do 10 łat. 


Nieprzyjęte złoto sowieckie 
wraca 


Londyn, 14. 4. PAT. Reuter donosi z Nowego Jor 
ku, że nieprzyjęte przez Stany Zjednoczone złoto so 
wieckie w wysokości 1 mili. Ł, co do którego wnio- 
sla swoje pretensje Francja, zostało w mocy przełado 
wane na pełnem morzu ze statku niemieckiego Dre-: 
zden na specjalnie wysłany statek sowlecki. Statek 
Drezden przybył więc do Cherburga bez złota sowie! 
ckiego. 


Straszny wybuch w sali tanecznej j 


Vestplains (Stan Missuri) 14 4. PAT. Stra- 
szliwy wybuch, którego przyczyna jest dotąd 
nieznana zniszczył całkowicię salę tańców. — 
Dwie osoby poniosły Śmierć na miejscu, a 20 
odniosło rany. Pozatem zaginęło jeszcze 10 
osób, co do których istnieje obawa, że również 
poniosły śmierć w czasie wypadku. 
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iódme dominium brytyjskie" 


[Koncepcja pułk. Wecjgewcecda i stanowisko opinii 
sjonistycznej 


Wilki przyjaciel sjonizmu, przywódca an- 
(Belskiej Labour Party, b. minister angieiski, 
wnik Josiah Wedgcwou: ogłosił obecnie 
wydawnictwie angielskiej Partji Pracy 

ę pi. „The Seventh Dominion“ (Siódme 
injum). W książce tej uzasadnił on konie 
(ezność urzeczywistnienia hasła, wysuniętego 
przez niego jeszcze przed rokiem, by w Pale- 
stynie stworzyć siódme dominium brytyjskie. 
iWedgewood krytykuje administrację angiel- 
ską w Palestynie, stwierdzając, że nie spełnia 
fome swego zadania, nie pomagając do odbudo 
iwy żydowskiej siedziby narodowej. — An- 
gielska biurokracja w Palestynie ograni- 
cza swą działalność wyłącznie do utrzy- 
mania pokoju i porządku w kraju, dba- 
fac o to, by nie uszczuplić praw ludności 
ibubylczej. Zarzut ten powtarza wielokrotnie 
jopinja publiczna, ale pułk, Wedgewood posu- 
(wa się w swęj krytyce dalej, wskazując, że biu 
|rokracja, mając. na celu wyłączne zarządzanie 
jkrajem, nie potrafiła „stworzyć łączności mię- 
dzy Anglikami jako urzędnikami, a Żydami ja 
ko mieszkańcam: Pa! esłyny. Tę dwa elementy 
są wobęc siebie obce. Na przykładzie Cypru 
dowodzi Wedgewood, że tego rodzaju stań nie 
[może doprowadzić do łączności między Żyda- 
„mi a Anglikarni, a lączność taka jest z punktu 
widzenia interesóvy angielskich koniecznością 
„bistoryczną i polityczną. Dlatego też odbuco- 
twa żydowskiej Palestyny powinna się słać 
sprawą Anglii. Anglja na wschodzie może, zda 
„niem Wedgewooda, oprzeć się wyłącznie na 
'elemencie żydowskim. Toteż powinna 
*rzyć j odbudować żydowska Palestynę fakó zu 
tońomiczną część imperjum brytyjskiego, ja- 
iko nowe, Giódme dominium dryiyjsk'e. Obei- 
mujące cały świat imperjum angielskie skur- 
piające Irlandczyków, Francuzów, Burów, a 
wkrótce także Hindusów, jako równcunrawnio 
nych członków, przyciągnie także Żydów 
Palestynie do brytyjskiego zwiazku narodów. 
Wedgewood widzi już w narodzie żydowskim 
sprzymierzeńca państwa brytyjskiego, Jak 
.Francja objęła protektorat nad interesami ka- 


tolickiemi na Wschodzie, tak Anglja będzie 
sirzegła interesów żydowskich w krajach 
«wschodnich. 


Jak z tego widać, projekt pułk. Wedgewoo- 
da wychodzi daleko poza ramy mandatu pale- 
styńskiego i oryginalnością pomyslu wysuwa 
«się na pierwszy plan zagednień  sjonistycz- 
„nych, zfwłasźczi, że wysuwa go pułkownik 
"Wedgewood. Autor „ile Sevent Dominion" 
jest czynnym politykiem angielskim i niewąt- 
pliwie jednym z „pretendentów“. może już w 
najbliższej przyszłości, do teki aninisterjaine? 
w Anglji. Wedgewood poświęca ostdłnio wiele 
uwagi sprawom kołonjalnym Anglji. W r. 1921 

Too OSZENIA T 


ŻE SWIATA. 
Sowiecki Krantz przed sądem 


W Leningradzie wzbudził powszechne zaintereso- 
wanie proces przeciwko studentowi Bakszynowi, 
który uwiódł młodą dziewczynę, a następnie, gdy 
się stała jego żoną. pchnął ją do samobójstwa. 


W sowieckiej Rosji zorganizowała partja kdmuni ; 


styczna specialne organizacje młodzieży tzw. „Kom / 
-*somol". Prócz „Komsomolu“ istnieją jeszcze organi 
zdcje „pionierów“, obejmujące dzieci od 6—16 roku 
,życia. Ruch pionierów pozostaje pod kontrolą „Kom 
somołu'', 

14-letnia pionierka Antonia Guskow należała de 
grupy, której kierownikiem był student leningradz- 
kiej akadeniji leśniczej, Bakszyn, członek „Komsa- 
molu“. Bakszyn wyzyskiwał swoje stanowisko, pro 
wadząc życie haremowegc paszy. Mioda Antonia 
GQuskow nie była pierwszą iego ofiarą. Wkrótce po 


zawarciu małżeństwa wydała 14-leimia Antonia, na: 


świat córeczkę. Wmieszała się w historię matka An 
tonji, z którą jej zięć żył na stopic nienawiści. Gia; 
gte sceny doprowadziły wreszcie AA kobietę do 
samobójstwa. 


Sąd skazał Bakszyna na trzy lata więzienia. 


siwo- |, 


w 


| wydał książkę o zarządzie Indyj, obecnie omó 
| wił problem palestyński, — niewatpliwie obej 
| mie w przyszłym gabinecie Labour Party tekę 
minisfra kolonij. Wskutek tego jego rozważa- 
nia i uwagi mają pierwszorzędne znaczenie. 
Jakie jest stanowisko opinji żydowskiej 
wobec tego oryginalnego i ciekawego proje- 
ktu? Organ radykalnych sjonisiów  austrjac- 
kich „Die Neue Welt" atakuje kierownictwo 
sjonistyczne, iż nie zajmuję żadnego stanowi- 
ska wobec propozycji Wedgewooda. Chodzi tu 
— pisze w tym organie Robceri Stricker —o ja 
sne określenie oSatecznego celu sjonizmu, e 
zerwanie ze systemem  „dypłomatycznego” 


na propozycię przyjaciela sjonizmu. Niedaw- 
no wyglosił Herbert-Samuęl w Londynie mo- 
wę o Palestynie, kiórą można zrozumieć 
przytakującą odpowiedź. na projekt 
wooda, dopuszczający różne domysły. 


ńa propożycję autora. Cełem sjonizmu, wywo 
dz: przywódca radykalnych sjonistów — Jest 
państwo żydowskie, samodzielne. neutralne: 
odpowiadające ideałom Ligi Narodów. Kto z 
ruchu sjonistycziiego usuwa ten cel, kto ze sjo 
nizmu czyni sprawę jakiegoś innego narodu, 
choćby to był najlepszy przyjaciel, ten sjo- 
nizm niszczy. Usuwa bowiem w cień między- 
! narodówe. możliwości sjonizmu. Stricker przy 

tacza tylko jedną konsekwencje realizacji pla 

nu Wedgewooda co do dominjum brytyjskie- 
| go w Palesiynie. Wielkie odlamy narodu ży- 
dswukicgn musiałyby w takim wypadku zglo- 
sié neulrałność wobec Palesiyny, ałbowiem 


| panstwa, w których Żydzi żyją, nie zechciały. 
| bv się zgodzić na popieranie dominium brytyj 


skiego; Anglia, znajdzie w „pałesżyńskiem pan- 
stwie żydowskicm „najlepszego. sprzymierzęń- 


ca, ale Palesłyńa może i 
żydowska, nip może zaś 


powinna: być tylko 
f nie powinna być azn- 
| gielsko-żydowską. Nie może slużyć tylko Ja- 
kiemus imperjam, może zaś slużyć związkowi 
| wszystkich kulturalnych narodów. 
| Sionista angielski, Pau! Goodman omawia 
projękt Wędgewooda .na łamach „Jüdische 
Rundschau“ i widzi w nim interesujacy pro- 
biem, zřęsztą daleki od rzeczywistości. „Pro- 
tektorąt Anglji nad Żydami europejskimi — 
pisze autor — którzy sa równauprawnionym? 
obywatelami odiiośnych państw, jest nie do | 
pomyślenia, a co się tyczy dominjum, to nape 
wno za wcześnie jest dyskutować o tem, je skie 
formy polityezne otrzyma Palestyna po ukoń- 
| czeniu terminu mandalu. W każdym razie 
| ważną jest mkdiczność, że wybitny polityk an- 
| gielski uważa nas, Zydów, za godnych sprzy- 
| mierzeńców”. ` 


i , Tare 
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mieć kiika żon 

Kierownik ' muzeutn etnologicznego w Chigago, 
dr. Linton bawił przez dwa lata na Madagaskarze, 
by” słudjewać zwyczaje i obyczaje tamtejszej lud- 
hości: Niedawno- "wydał książkę, w której opisuje 
stosunki na Madagaskarze Jak wiadomo, na wy- 
spie tej istnieje jeszcze wielożeństwo, ale ono u- 
reguloiyane wedle bardzo <ryginalnych przepi 
| sów. Pierwsza żona ma pierwszeństwo, a mąż nio- 

że się ożenić z drugą żoną, jeśli uzyska zgodę 

pierwszej żony: „Zgodę uzyskuje podarunkami. 

Gdy mąż -chee mieć! jeszcze trzecią żonę, musi jnż 
przebłagać swe„dwie -pierwsze żony również poda 
| 
| 


| Nawet na Madagaskarze nie należy do przyjemność 


runkami, Utrzymanię*więc haremu jest rzeczą na- 
der kosztowną. Pazatiem musi mąż każdej ze swo- 
ich żon podarować kawał gruntu, a ilekroć ją ð- 
dwicdza, mugi okazać swą miłość nietylko żonie, 
ale i gruntowi żony. Obowiazki meża wobec żon 
sięgają też póza ich. śmierć. Północna mianowicie 
część wyspy przeznaczona jest na cmentarze. Po- 
wietrze jest iam tak suche, że zwłoki nie rozkła- 
dają się, lecz ząsychają. Raz w roku musi głowa 
domu odwiedzić rodzinny cmentarz i «włoki 
| swych zmarłych żon przewrócić na drugi bok, by 


milczenia i danie niedwuznacznej odpowiedzi , 


jako . 
Wedge- . 


Robert Stricker daje negatywną: odpowiedź i 


| 


Główne wysrane 


Loterji Państwowej 


700.090 zł. 
400.000 
300.000 
100.000 
60.0060 
795.000 
10.000 
50.000 
40.000 
| 35.000 


! Cgólina suma wygranych 


23,584.000 zł. 


Co drugi los musi wygrać! 


Ceny losów: 


Cwierć iosu x3. 10'— PO! lesu zł. 20— [I 
Caty los zł. 40— 
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Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą 


| Losy należy zamawiać według poniższego wzoru. 


Karta zamówięń. 


Do BRACI SAFIER 
Kraków, Rynek gh 6d. 
Niniejszem zamawiam: 2 
—— Losów ćwiartek po Zł. 10— 
——— Losów połówek po ZŁ 20— 
„Losów emłych po Zł 40— 


 |——— ~ mm 


nb wk 


Nsleżytość złotych ———-— uiszezę po 
maniu losów blanzietem nudawczym P. 
Nr. 400.117 przez firmę załączonym, 


Imię i nazwisko: 
"Dokładny adres: 


zadośćuczynić wierze prymitywnych ludów, że 
zwłoki męczą się, leżąc tylko na jednyni boku: 
Takie to obowiązki mają apatozy e 1 


stwa na Madagaskarzel. t 
Wyszła za murzyna i dostała 
atm spadku tylko jednego 


dolara 


W Budapeszcie zmarł w tych dniach bardzo ba 
gaty Amerykanin John Brown, który większość swe 
ga życia przepedził w Ameryce, gdzie zdobył bars 
dzo wielki majątek. Brewn pochodził z Badapesztu, 
dokąd wrócił, by tam spędzić ostatnie lata swego åf 
cia. Miljarder ten miał dwoje dzieci, syna i córkę, 
Gdy po jego śmierci otwarto testament, okazało się, 
że córce Swej zostawił tylko jednego dołara. Oto 
córka jego wyszła za miąż za murzyna, cO tak obte 
rzyło starego Browna, że postanowił ją wydziędzi 

| czyć. 

Córka oddała sprawę budapeszteńskiemu adwoKm 
towl który wniósł skargę o unieważnienie {estamen 
tu, wychodząc ze założenia, że na Węgrzech zamęł 
pójście za murzyna nie jest dostatecznym powodem 


do wydz.edziczęnia, 
Em 
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KonsuL GENERALNY RzECZYPOSPOLNEJ PoLskiej w Janozonmiz 
i Rapca HANDLOWY RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ w TEL-Awrwie 
mają zaszczyt zaprosić WPan.. na uroczystą Akademię z okazji 
imienin Marszałka JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO, która się odbędzie 
w poniedziałek 18 marca 1928 o godz. 8 wieczorem A 
w lokalu klubu opery, Tel-Aviv Boulevard Rotshild 4. 
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Facsimile zaproszenia rozesłanego w języku polskim i hebrajskim ma uroczystość uczczenia  ituieniu 
marsz. Piłsudskiego w Tel Awiwie, w dniu 18 ub. m. 


Na horyzoncie politycznym 


Za jaką cenę Francja opróżni 
Nadrenię? 


Znany polityk niemiecki baron von Reinha- 
ben, osobisty przyjaciel Stresemanna w rozmo 
wie zę współpracownikiem „Neues Wiener 
Journal* poruszył cały szereg kwestyj z dzie- 
dziny polityki zagranicznej. M, in, oświadczył 
Rhcinhaben, że Francja zażąda za ewakuację 
Nadrenji calego szeregu koncesy j, a mianowicie 
ustanowienia w Nadrenji stałych organów kon 
troli wojskowej (elements stabies), ubezpie- 
czenia francuskich prętensyj płynących z re- 
paracyj, jeśli plan Davesa ulegnie modyfikacji 
oraz rozbudowy paktów bezpieczeństwa zwła- 
szcza na Wschodzie a może też i na Bałkanie. 

Najprawdopodobniej zażąda jednakowoż 
Francja od Niemiec formalnego wyrzeczen*a 
Się przez nie Austrji į za cenę zrezygnowania 
z przyłączenia Austrji do Niemiec zgodzj się 
ma opróżnienie Nadrenji. 


Akcja Stanów Zjednoczonych 
przeciw wojnie 


Niemcy ogłosiły obecnie oficjalny komunt- 
kat, z którego wynika, że rząd Stanów Zjedno 
czonych polecił swemu posiowi Slurmanowi, 
by oficjalnie złożył wizytę w niemięckiem mi 
nisterstwie spraw zagranicznych i poinformo- 


wał Niemcy o dokładnym przebiegu rokowań 
z Francją w sprawie ostatęcznego wyrzęczenia 
się wojny. Stany Zjednoczone poleciły to su- 
mo swym ambasadorom w Londynie, Rzymie, 
Madrycie j Tokio. Ten krok Stauów Zjędnoczo 
nych zapoczątkowuje akcję na szeroka skalę, 
by pozykać Anglje, Niemcy, iiszpanję, Wio- 
chy i Japonję dla idei wicczystego pokoju. 
Niemcy odnoszą się do inicjatywy Stanów Zje 
dnoczonych z wielką sympatją, ale zajmą sta- 
nowisko dopiero po wyborach dv Reichstagu. 
Warto przy iej sposobności przypomnieć, 
że Stany Zjednoczone przed kuiku tygodniami 
zwróciły się z tą sama propozycją do Polski. 


Militaryzacia Rosji 


W Moskwie otwarto roczny kongres „Ozo- 
wjachinu” tj. organizacji zajmującej się wer- 
bowaniem dla flośy powietrznej i wojny gazo 
wej. Na kongresie wystąpili tak Rykow, jak 
i mainisterj. komisarz dla spraw wojskowych 
Woroszyłow z programem militaryzacji calej 
Rosji Ma ona być odpowiedzią sowietów na 
fiasko konferencji rozbrojeniowej w Genewie. 
Rosja wystąpiła „szczerze“ z planem powsze- 
chnego rozbrojenia, a ponieważ plan ten pra- 
wie, że jednogłośnie został odrzucony, przeto 
cała Rosja musi się przemienić w jeden waru- 
wny obóz. 


Z TEATRU, LITERATURY i SZTUKI 


— Z TEATRU IM. J. $ŁOWACKIEGO. Dziś w nie 
lselę wieczorem pierwsze powtórzenie sztuki Mo- 
uwa „Komedia miłości”, która z gorącym aplauzem 
przyjęta została na wczorajszej premjerze. Popołu- 
dniu cieszącą się trwałemm powodzeniem aktualna ko 
medja- Hirschielda „Mamusia“. Jutro „Proboszcz 
wśród bogaczy", który wróciwszy na afisz w tym 
sezonie, wykazał nieosłabioną swoją siłę atrakcyj- 
ną, W próbach nowość włoska sztuka G. Forzana 
„Madosia Oretta“. 

— TEATR OPERETKA „NOWOSCI“. Dziś w nie 
dzielę o 3.30 pop. w Teatrze „Nowości“ przy ui. 
Rajskiej, baśń fantastyczna z licznemi baletami pt. 
„Kopciuszek. Bilety sprzedaje dziś od 10 rano kasa 
Teatru „Nowości”. 

— ADAM DIDUR, wielki śpiewak, najświetniejszy 
przedstawiciel bel-canta, nażzenialniejszy interpreta- 
tor charakterystycznej pieśni i arji, którego każdora 
zowy występ jest zarazem cudowną lekcją śpiewu, 
jako techniki wokalnej i wielką manifestacją artyzmu 
wystąpi w Krakowie dziś, tj. w niedzielę, 15 bm. w 
Starym Teatrze z jedynym koncertem. 

— CHOCOLADE KIDDES odkrył w Ameryce sla 
wny Stanisławski i Szaljapin. Obydwaj artyści ol- 
śnieni oryginalnością i nowością produkcyi Murzy= 
nów, nakłonili ich do odbycia tournee po Europie. 
Ukazanie się teatru murzyńskiego w Paryżu, Bru- 
kseli, Berlinie, Wiedniu, Budapeszcie i Bukareszcie 
było taką rewelacją dla starej Europy, że wszędzie 
gdziekolwiek zjawili się Murzyni, ogarniał ludzi nie 
tylko emtuziazm, ale jakiś chorobliwy szał zachwy* 
fu Czem podbil Miurzyni publiczność europejska? — 
Oto nie ‘viko odrębnością swojej sztuki, ale także na 
turalnośc.ą, prostotą i bezpośredniością swoich kre- 


acyj. Spiew i taniec, działają z żywiołową siłą są 
główną treścią produkcyj murzyńskich. Pierwszy 
występ trupy murzyńskiej, który odbędzie się w po 
miedziałek, 16 bm., będzie dla Krakowa senzacja re 
wełacyjną, jak wszędzie w Europie. 

— KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(rynek gł. A—B, 1. 39) poniedziałek, 16 i wtorek, 17 
bm. proś. Uniw. Dr. Roman Dyboski: O Angliji współ 
czesnej; środa 18 bm. Dr. Adolf Klęsk: Walka czło 
wieka kultury z instynktami; 19 bm. prof, Tadeusz 
Biliński: Współczesne Niemcy literackie (ekspresjo 
nizm). Pocz. o godz. 7 wiecz. 

„MUZYKA“. Miesięcznik ilustrowany pod reda- 
kcja Mateusza Glińskiego. Zeszyt z 20 marca be. 
zawiera: Witold Hulewicz Debussy (126 marca 
1918); Lucjan Kamieński O polomezie staropol- 
skin, Stefamja LŁobaczewska Debussy o muzyce i 


prawdy; Izadora Duncan Narodziny i 
szłości; Bronisława Wójcikówna Rytmika czy me- 
tryka?; Kronika, rozmaitości, itd. — Adres: War- 
szawa, Kapucyńska 13. 
p 
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKI 
TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL. BOCHENSKIEJ 
Niedziela: pop. i wiecz. „Aznzel'. 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
(pocz o godz 730 wiecz.) 
Niedziela: pop. „Mamusia“ (ceny popoł.); wiecz. 
„Komedja miłości”. 
TEATR OPERETKA „NOWOSCI* 
(pocz o godz 730 wieczni) 
Niedeiela: pop. „Kopoluszek". 


Nr 102 


TUI pełzówali | BIRUŁKI do papienów „Altesse“ _ sMokka” i sm 


JCZEKOIOKI DFSERONE 


W ORYGIKALIFYCKH PUDEŁKACH 
POLECA FABRYKA 
A. © SSA CKI S. A. KRAKOW, 


DZIEN POLITYCZNY 


Zbyteczny plebiscyt 


W piątkowym numerze „Hajntu* ogłosił 
pos. Grynbaum artykuł pt. „Moje pytanie", Pol 
sgł Grynbaum pyta mianowicie swoich wybor 
ców, czy ma się „poddać* sjonistom Małopal- 
ski, czy wskutek tego nie nadużyje ich zau- 
fania. Jest to pytanie zbyteczne. Wybory. 
dostateczną na nie odpowiedź. Tam, gdzie spo 
ieczeństwo żydowskie wypowiedziało się na 
platformie politycznej czysto żydowskiej — ta 
znaczy w Małopolsce — opowiedziało się wy- 
raźnie co do przyszłej polityki i taktyki swe- 
go przedstawiicielstwa. ZA, pięć lat — o ile sejm 
nię będzię wcześniej rozwiązany — ludność 
żydowska znowu się wypowie. Aż do tego cza- 
su posiada ważność votum z 4 jj 11 marca, któ 
re oznacza zwycięstwo linji politycznej sjoni- 
stów Małopolski. Urządzanie plebiscytów w 
każdej poszczególnej kwestji i w każdej chwi- 
li jest i niemożliwe i niepotrzebne. 

Jeszcze na jeden moment w artykule pos. 
Grynbauma należy zwrócić uwagę. (Faktyczne 
„nieścisłości“ w artykule woiimy pominąć mil 
czeniem). Oto pisze pos. Grynbaum, że o „nię- 
których rzeczach" nie chce jeszcze mówić. 
Szkoda. Nile należy straszyć, należy mówić wy, 
raźnie i otwarcie. Jeżeli pos. Grynbaum ma do 
zdradzenia jakieś tajemnice czy rewelacje — 
na wierzch z niemi! Okaże się wtedy, czy mo- 
ga one naprawić kiepskie posunięcie co do re- 
jestracji własnego kłubu, kióre było — jak już 
podnosiliśmy i ciągle powtarzać będziemy — 
posunięciem niewłaściwem, nielojalnem i bez 
warunkowo szkodliwem. 


WESOŁY KĄCIK 


NOWOCZESNE MALŻEŃSTWO 
— Jakież macie projekty oo do waszej podróży 
poślubnej? 
— Ah, umówiliśmy się już, że pojedziemy do 
Włoch i Egiptu. W Kairze zdradzizny się nawza- 
jem, a po powrocie rozpoczniemy sprawę rozwo- 


dową! 
NASZE DZIECI 


—A — bo mamusia mówi swoim „salowowyin” 


5 i SPRYTNY 


Jegomość (do malca): Dlaczego tu stoisz i ob- 
rzucasz tamtego chłopca kamieniami? 

Malec: Bliżej nie dojdę, bo on ma koklusr. 

TROSKI „KAMIENICZNIEA* 

— Niewiadomo właśnie, co zrobić. Jeśli siedzę 
w domu, to się nudzę i nikt nie wie, że dom do 
mnie należy. Jeśli znowu usiądę przed domem, 
dostanę kataru, a nieznajomi będą mnie uważać 
za powtjera. 

w WÓZKU DZIECIĘCYM 
— 0, jakie śliczne bliźniaki! Co za piękne głów- 


ki! 

— To drugie, to nie bliźniak. To moja piłka 
nożna. 
-| —— i RÓ nl 
ZE SEORTU 


ŚLĄSK (ŚWIĘTOCHŁOWICE) — CRACOVIA. 
Dzisiejsze zawody ligowe o mistrzostwo Polski 
między Śląskiem ze Świętochłowic a Cracovia za- 
powiadają się nader interesująco. Obie drużyny 
wystąpią w swych reprezentacyjnych składach, 
spodziewaną jest więc niesłychanie ambitna wal- 
ka o punkty. Początek zawodów o godz. 4 pop. 
poprzedzi spotkanie Cracovii Ib z RES Legją. 
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Bir Bidzan — ziemia obiecana... 


A więc tylko Bir-Bidżan? I nie innego jeno 
Bir-Bidżan? Ciekawe. Właściwie czemużby 
hle? Jest to kraj wymarzony — wprawdzie 
Ble „mlekiem i miodem płynący”. ale-dostate- 
kanie odłegły, by ukryć w nim Żydów. 


5 . . . s 
Naprawdę nic innego nie nasuwa się na | 


Myśl o tym świetnie reklamowanem odkryciu 
icznem, Do wczoraj bowiem, na slowo, 
© i 09/100 ludności świata nie o tym rozko- 
Bo” zakatku ziernj nie wiedziało, aż tu na- 
| Nagle ktoś (czy nie złośliwy!) odkrył ten 
łaj akuratnie stworzony dla „rozwoju“ naro 
Ru żydowskiego. I już znajdują się specjaliścn, 
zy naukowo udowodniają, że ten a nie 1n- 
Ry zakątek mańki-ziemi akurat nadaje się na 
skolonizację* żydowską. Kto był owym Ko- 
m niewiadomo — pewnem atoli jest, że 
W swem życiu może wypadło mu raz przebyć 
ten szmat ziemi! mongolsko-sybirskiej w wa- 
Tunkach mniej miłych i że wówczas przeklinał 
kraj, ludzi i bogów. 
| A teraz zreferował swój pomysł Jewsekcji. 
wyłożył swa prawdę w „Emesie* i rozwiązał 
trudny problem żydowski. Z dziwnym pospie 
chem idą dalej fakty. Ambasador sowiecki w 
Paryżu unosi! się w pochwałach nad cudowną 
idea, rzad uchwala subwencję kolonizacyjną, 
kilkaset rodzin gotowych do wyjazdu — tyiko 
patrzeć, aż ir Bidżan urośnie do potęgi wiel- 
kiego centrum sowieckiego, rozwiąże kwestję 
żydowską, przysporzy laurów Stalinowcom a 
Jewsekcja zasłuży na przydomek „Zbawcy na 
rodu". All right! ; 


Nie mam zamiaru psuć szczęścia dziesiątkom 
tysięcy Żydów. Nie wystąpię z krytyką, która 
niweczy i niszczy. Nie uważam też Bir-Bidża- 
nu za konkurencję dla Palestyny. Bynajmniej. 
Chcę się tylko zastanowić nad problemem jako 
takim, przypatrzeć mu się z blizka, i nie z je- 
dnej tylko strony. Wszak to sprawa żydowsia 
— wolno się nam nią zająć! 

Wyczuwam, że Bir Bidżan, raczej podioże 
do tej kwestji nie jest takie sobie ot proste. 
Jest to albo ciag dalszy Krymu — więc chęć 
konkurencji Palestynie, albo kokietowanie 
tych upragnionych amerykańskich dolarów, 
albo wreszcie ciężki kryzys na tle wzrostu an - 
tysemityzmu w szeregach komuny i niemoż- 
ność wałki z nim w drodze jawnej, prostej, 
bezwzględnej. 
© Przyptszczam, że sami twórcy projektu nie 

łudzą się, że Eir-Bidżan ani nie ubiję Palesky- 
ny, ani nawet cieniem jej w drodze nie staniel 


| 


Co do dolarów — to propaganda, przyznać trze 
ba, że umiejętna, także jest beznadziejna, ame 
rvkański bowiem business-man nie zapali się 
chyba do tego, choćby firma bardziej jeszcze 
brzmiała po morgolsku. Pozostaje wzgląd trze 
ci, najgłębszy i naitragiczniejszy. 

Co zrobić, by wilk był syty i owca cała? Ro- 
sja wprawdzie długa i szeroka, ale miejsca dla 
towarzyszy z Jewsekcji znaleźć trudno. Najte 
piej więc Bir-Bidżan! Kraj wymarzony — z 
Moskwy go nie widać, gdzieś wę wschodnim 
Sybirze, nad Amurem. ukryty miedzy góra- 
mi, na pograniczu chińsko-mongolskiem. Wa- 
runki doskonałe, teren zimą zamarzły, latem 
piaszczystv. kilkaset czy wiecej wiorst tajgi 
niezbadanej —- w sam raz dla Żydów. Tu bę- 
dą bezpieczni a opozycja przyteim również uda 
remn'ona. 

Za jednym zamachem wszystko załatwione. 

A jednak nie wszvstko! 

Mówi jeden z komunikatów: najbliższem 
miastem jest Chabarowsk. O rety, daleko! Mil- 
czy jednak o tem, jak daleko do tego najbliż- 
szego miasta. Ile tygodni wlec się trzeba wou- 
zem wśród strasznych warunków do tegoż 
Chabarowska, który leży na linji irkuck-Wła- 


dywostok. 


* s s 


Warunki żvciowe na szlaku amurskim są ta 
talne. Brak dróg, brak osiedli większych, brak 
punktów oparcia, — słowem odcięcie od żyją- 
cego świata. Ludność tubylcza mniej lub wię 
cej spokojnia, raongolska, o niskiej + kulturze, 
o prymitywnych potrzebach — wiecznie w nę 
dzy żyjąca, stykająca się z t. zw. świaiem 
przez najwyżej 4 miesiące w ten sposób, że od 
czasu do czasu kilku ludzi z załogi jakiegoś 
aimurskiego statku zajrzy po prowianty, skory 
iip. Pozatem pustka, — czasem szaman zablią- 
ka się, by się obłowić ofiarami wiernych, cza- 
sem (dawniej za carskich czasów) jakaś ekspe 
dycja z inżynierem na czele (ostaini w drodze 
dyscyplinarnej) zjawi się dla pomiarów, któ- 
rych nigdy nie wykcnał A jeśli Amur (co naj 
mniej 7 miesięcy pod lodem) stanowi napraw 
dę skarb naturalny (połów kety) to dziś do nie 
go przybyszom wara, bo eksploatują go Japoi 
czycy, a zadzierać z tym małym żółtym djabet 
kiem zbyt trudno. Tosamo z tajga. To co dać 
może tajga jest już w rękach amerykańsko-ja 
pońskich (choć tajga nieprzebrana) — a drze 
wo, skarb ogromny, nie ma drogi odpływu. 
Służyć tylko może jako bezpłatny opal. 

Więc tak wygląda ten przyszły raj żydowski 
w BirBidżanie. 


| 
| 
| 
| 
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A teraz kilka słów o kolonizacji w Syberji. 

„Sybir jest pięknym, kochanym krajem. Po- 
siada cudne okolice, czarujące miejsca. posta- 
da olbrzymie bogactwa naturalne, Jezioro raj 
kał to istne cudo — rzeczki w jęgo pobliżu wa 
ja pono (niektóre) wprost marmurowe łoża. 
Angara przepływająca Bajkał to poezja. Sybir 
ma Sól, węgiel, złoto, — żyzną ziemię, olbrzy« 
mie lasy — jednego zaś nie posiada — sily, 
uwiązania į przywiązanią do siebie ludzi. 

Olbrzymie szmaty kraju są niezaludnione, 
osiedła porozrzucane, grupują się głównie 
wzdłuż linji koieji transsyberyjskiej. Im dalej 
od szlaku tem rzadzięj. Toięż rząd carskt, 
świadom bogactwa kraju ji jego możliwości, 
starał się go różnymi sposobami kolonizować, 

Zsyłka i osiedlenie to był jeden sposób. Ze- 
slaniec mający prawo powrotu do Rosji a chcę 
cy zostać, dostawał ziemię darmo į pieniężny 
zasiłek na zagospodarowanie się. Jeśli się że- 
nił ze Sybiraczką. otrzymywał dalszy zasiłek. 
Każdy nowonarodzony Svbirak płci męsktej 
otrzymywał przydział 30 dziesięcin ziemi. Oj- 
ciec mający kilku synów miał więc tyle razy 
po 30 dziesięcin płus swoje. Prócz tego mógł 
kosić Siano na państwowych łąkach, wypasać 
cielęta na specjalnych dobrych pastwiskach, 
oWwzymywał drzewa opałowego  podostatktem 
bezpłatnie — i mimo to nie był. przywiązany 
do ziemi, 

Drugim sposobem kolonizacji było dobro- 
wołne przesiedlenie się. Małorolnym iub bez- 
rolnym chłopom z nad Wołgi, Donu czy Dnie 
pru darowano ziemię. przewożono ich gralis 
z całym dobytkiem, subwencjonowano wyda- 
inie, by tylko chcieli osiąść na stałe. Osiadali, 
często dorabiali się (chłop umię z uporem się 
dorabiać) i dorobiwszy się, wracali do swej oj- 
cowizny. Mieli do tego prawo. Najgorsze zaś, 
że ruch taki był często zbiorowy. Żailustruje 
lo najlepiej poniższy fakt: 

Raz zbiądziłem. Zjechałem fatalnie z traktu 
Zimą na niezmierzonej płaszczyźnie śniegu o 
to nietrudno. Jechalem długie godziny pusiko- 
wiem, czasem mijałem las. Aż ujrzałem świa 
tlo. Skierowałem tamże konie. Po pewnym cza 
sic. wjechałem do wsi. Deznałem dziwnego 
uczucia. Wieś podolska lub ukraińska, Domy 
nic z drzewa, ale łepianki błeione, kryte slo= 
mą. Coś zaleciało domem. Zdawałem się być 
we śnie. Pukam do wrót. Otwiera gospodarz, 
Fozdrawia po ukraińsku. 

Fo ogrzaniu się. czaju į posiłku dowiaduję 
się, że to wieś przesiedleńców (dbbrowolnych) 
z Ukrainy. Mają tu gospodarstwa wzorowe, 
pola, łąki, własny las, Przybyli tu przed 30 la- 
ty. W porządku. 

Po kilku miesiacach odwiedziłem zemiaków, 
Zadęskniłem za strzechą. We wsi ruch, choć do 


BENEDYKT HERTZ 


Dwaj Lewici 


W narożnej kawiarni, gdzie spotyka się zawsze 
iedne i te same osłonięte gazetami twarze, panowie 
Józef Lewiński i Jan Lewicki spędzali codzień przy 
wspólnym stoliku dwie poobiednie godziny. Dobrze 
im było razem, bo — jak mówi poeta — „przywy- 
kii do siebie". Ale przyglądali się sobie rzadko, roz- 
mawiali jeszcze rzadziej i zadowoleni byli, że jeden 
drugiermu nie przeszkadza. 

Od czasu do czasu, fdy zamieniali się pismami, 
pan Józei, chcąc zaznączyć, że od rozmowy Się niz 
uchyla, rziwał krótkie pytanie: 

~- No i co? 

— Ano, nic — odpowiedział pan Jan i najczęściej 
konwetrsacja na tem się kończyla. 

Bywały jednak chwile, wywołujące bardziej oży 
wlang wymianę zdań — chwile, jak to się mów:, 
obiltujące w wypadki, ciężarne poważnemi nastęņ- 
stwami. 

Więc np. kiedy się kurs złotego załamał. 

— Widziałeś pan? — wybuchnął pan Józef. 

— Psiakrew|! — mruknął pan Jan. 

— Niema Śmierci na tych parchów. 

— Bo zawsze mówię: póki się całego tego tałata;- 
stwa z Polski nie wymiecie i w zaplombewanych 
wagonach do Palestyny nie wyśle, dopóty czarna 
gielda nie da nam uzdrowić finansów. 

Również i sprawy, złączone z Ligą Narodów, rż 
wiązywały przyjaciołom języki, 


— Bo, panie, caia ta Liga to jedno wielkie zawra- 
canie glowy. 

— Pewno. Zawsze to mówię. 

— Nigdy nie stanic po naszej stronie, tylko staie 
kręci, 

— Jeszcze by też! Jakżę ma być inaczej? Bo zo 
to jest ta Liga?... Anonjimowe mocarstwo, 

— Myślisz pan? 

— Ależ naturalnie! Przejrzyj pam tylko listę osób. 
Ani jednego uczciwego, katolickiego nazwiska, ne 
jakieś Brantingi, Vanderweldy i inne Chamberlajny 
z Nalewek. 

— On się nic czyta Chamberlajn, tylko Czember- 
łen. 

— Owa! Anglik! Ja też znam takiego, co się nazy 
wał Neufeld, a teraz czyta się Najwarczyński, czy 
jak tam.. znamy się na tem. Bujać to my, ale nie 
nas. „Czemberlen'! Ale, zresztą, co to znaczy?.. All 
glik to przęcież taki sam Żyd, tylko ina nos trochę 
inny, Niedawno w gazetach pisało, że socjalistyczna 
międzynarodówka jest na utrzymaniu angielskizgo 
kapitalizmu. > 

— A tak, czytałem. To nawet mądrze było opo- 
więdziane. 

— Oho, panie, przecież w Dwugroszówce nie by!e 
durnie piszą, 

Pan Józef i pan Jan mieli więc poglądy komoie- 
tnie ze sobą uzgodnione, a przyczyny kłopotów 
trosk Rzeczypospolitej nie przedstawiały dla nich 
żadnych tajemnic, Bez zbytniego wysilania spraco- 
wanych mózgów, widzieli je oni jasno, wyraźnie 

Gdzie się ruszysz, czego się dotknięsz, wszędzie 


Żydy. Psują stosunki z Europą 4 Ameryką, burza 
spokój wewnątrz kraju, sieją demoralizacji.. Y 
— Naturalnie! Bo kto wymyślił szymí, bolszer 
wizm i krótkie spódnice? $ 
— Kto rozpowszechnia darwinizm i „czy pani mii 
szka sama?“ 

— Albo ten jakis Felnstein z teorema bezwzzlędno 
ści.. Dobry, co? 

j — Nie Feinstein, tylko Einsteiu — poprawi! paz 
an. j 

— Jeden pies, panie... 

Po chwili jednak pan Józef spojrzał uwaźnfe ua 
przyjaciela, trochę się odsunąi i zatonął w gazecie. 

Ostatni zatarg z Litwą wpłyną: znów podniecaja= 
co na obu „sztamgastów*. 

— Dziwię się — rzekł pan Józef — że ten Musso 
lini zgodził się przyjąć Waldemarasa. 

— A pan jeszcze wierzy w Massoliniego? 

— Abo co? 

— Przecież on z Toeplitzami trzyma. 

— Nie może być? 

— Tak, tak! Niby taki z krwi i kości dmowe 
szcząk, obwiepolak, a podobno cały swói „Rozwój* 
Żydom zaprzedał. Nawet handel z Sowdepią prawa 
dzi. 

— Widziałeś pan, jak to dziś nikomu wierzyć nie 
można! . 

: — Nikomu — potwierdził z westchnieniem pan 
an. 

I trwałaby ich jednomyślność dalej, może aż do 
grobowei deszczułki, gdyby nie wybuchła nagle 
sprawa ochrony lokatorów. W jednym z pism Waf» 
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*niw bardzo, bardzo daieko. Nawet do sianu- 
gosów. Co się stało? Ano — rewolucja, Wraca- 
ny do domu. Na Ukrainę. Do domu. 50 lat nie 
zadomowiło tych ludzi, ludzi ziemi zbóż į łąk, 
rolników z dziadów, pra i Prapra dziadów. — 
Sprzedali co mogli. spakowali manatki i wy- 
wędrowali co dó jednego. 

Lasu swego sprzedać nie mogli — podpalili 
go. Luna krwawiła się kilka tygodni, 

Zaznaczyć się musi, że to nie w jakimś Bir- 
Bidżanie, ale w najlepszej okolicy, blizko linji 


kolejowej, rzeki spławnej, — gdzie ziema 
wspaniala a siada bydeł mnożyły się bez 
końca. 


pd aoi 


INFORMATOR GOSPODARCZY 


Ziemia sybirska nie przywiązuje! 
* * . 


Tembardziej Bir-Bidżan! Malo jeszcze ży- 
dowskich tragedyj. Zwiększy się o jedną o 
mongolskiem brzmieniu. 

Gdyby któregoś z opozycjonistów tam zesła 
no, oszczędzonoby sobie komedji. — pisma po- 
święciłyby fakitowi trochę w miarę ironicznych 
— w miarę złośliwych uwag, — ale gdy na ze- 
słanie beznadziejne mają iść dziesiątki tysię- 
cy(?), robi się wesołą minę -— do pogrzebowej 
panichidy dodaje się ideowy toast. 

Tak jest — Kir-Bidżan to ziemia obiecanz... 

I Fleischmann. 


Koncesie moncpolowe 


beda nadal sprolongowane 


Kilkakrotnie poruszana sprawa odbierania kon- 
cesyj na prawo sprzedaży alkoholu osobom nie- 
uprzywilejowanym, którym na mocy rozporządze- 
nia Prezydenta odebrano koncesję, została zała- 
twiona przychylnie i koncesje pozostawiono *m 
na stałe. Reszta uzyskała prołowgatę terminu li- 
kwiidacyjnego do dnia 30 czerwca br. Tak samo 
uzyskali prolongatę terminu  likwidacyjnego do 
wymienionej daty ci koncesjonarjusze, którym ode 
brano koncesje alkoholowe z powodu wykroczeń 
przeciwko ustawie antyalkoholowej. 

Słychać nadto ze źródeł miarodajnych, że w SI 
rach rządowych istnieje tendencja dalszego spro- 
longowamia wymienionego terminu. Chodzi o to, 
de likwidacja przedsiębiorstw odbiłaby się na 


wpływach monopolu spiryiusowego. Tak samo 
ma być sprolongowany termin likwidacyjny tych 
kategoryj osób, pozbawionych koncesji na mocy 
ustawy antyalkoholowej. 

Prolongata ta wiąże się z dawno omawianym 
projektem nowelizacji ustawy  antyalkoholowej, 
nowelizacja ta bowiem uważana jest za koniecz- 
ną przez wzgłąd na imteres skarbu państwa. No- 
welizacja ma wprowadzić możność zakladania 
większej ilość przedsiębiorstw monopolowych, a 
zatem zajdzie potrzeba nadania mowych koncesyj. 

Otóż, przedewszystkiem mają być pozosiawieni 
na swych placówkach ci koncesjonarjusze, którym 
grozi przymus „irak 


Stan zasiewów w kwietniu. 


! octowy techniczny — 100 zł., solny bez arsenu — 8, 


Qziminy w wielu województwach nie były na- 
leżycie przykryte śniegiem, to też w wojewódz- 
twach centralnych, zachodnich, Śląskiem, Krakow 
skiem i Lwowskiem, mrozy i wiatry wyrządzi ły 
dotkliwe szkody w zasiewach. 

Straty na skutek wymarznięcia w tej chwkii cy- 
frowo ująć się jeszcze nie dają, jednakże przypusz- 
czalnie są znaczne. Na podstawie rozmaitych orjen 
tacyjnych danych, oraz informacji opisowych, mo- 
žna spodziewać się strat w zasiewach omimycn w 
stosunku do całości ich na obszarze państwa w 
wysokości 12 do 15 proc. Przytem pszenica ucier- 
piała mniej, niż żyto, najwięcej zaś ucierpiał rze- 
pak. Jednakże ponieważ w wielu miejscach nor- 
malna wegetacja dotąd się nie rozpoczęła, przy- 
puszczenia te mogą być błędne i zniszczenia n.o- 
ga się okazać mniejsze. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni sprawozdaw- 
czych (od 20-go marca do 5-go kwietnia) w nie- 
których rejonach Polski dzięki cieplejszej pogo- 
dzie, nastąpiło pewne polepszenie szezególniej w 
woj. Poznańskiem, Pomorskiem, Krakowskiem i 
Tarnopolskiem. Jednakże w wielu rejonach ilość 
ciepła była jeszcze niedostateczna, 
było w dalszym ciągu mało i wegetacja nie mogła 
się należycie 1 rozwinąć. poe tego miejscami w 


=F ukazal się ke | ZO utrzymania 
nadal tej ochrony ze względu na szerzące się bezro 
bocie. 

Oburzyło to pana Jana. 

= Ochrona!.. Bolszewizm, nic więcej. 


— Nie gadałbyś pan głupstw — odburknął, ni 
stąd, ni zowąd, pan Józef, 

„Pan Jan szeroko otworzył oczy, 

— Jakto głupstw? — zawołał. — Toć to żydo- 


wska nauka! Deptanie świętego prawa własności, 

— Deptanie, czy nie depianie, a ja posadę straci- 
łem, w żydowskim domu mieszkam... To dziś co? 
Ten przybłęda ma mnie, katoliką na ulicę wyrzu- 
cić? 

— Dobry pan jestęś! Ja np. mam kamien'czkę i 
z torbami pójdę, nieprawda? Będę darowywe! lo- 
katorom komorne, co?... Żeby potem Żydy mi dem 
zlicytowały... 

Spór poruszał tak mocno obu przyjaciół, że rozc- 
szli się bez pożegnania. 

Nazajutrz siedzieli już każdy przy innym stoliku. 
— Co się to stało? — zapytałem p. Józefa, 
Czemu dziś pan tak daleko od pana Lewickiego? 
— Jaki on tam Lewicki! To, panie, Icek Lewi. 

le czasu brałem go za Polaka, a to gudłaj. 

Gdy następnie zwróciłem się do pana Jana z pyta- 
niem, czemu' stroni od pana Józefa, wzruszył ramio 
nami i odburknął: 

— Będę z Żydem siedział? Przecież to nie żaden 
Lewiński, tylko Josek Lewin... Bolszewik... Nare- 
szcie wczoraj się wyzgadał. 


Ty 


oraz opadów. 


niektórych województwach stwierdzono małe 
wprawdzie, ale dalsze pogorszenie, jako to w woj. 
Lódzkiern, Iuubełskiem, Białostockiem, Poleskiem, 
Mołyńskiem i Slanisławowskiem. W pozostałych 
województwach żadnych zmian w stanie owzimin 
mie sLwierdzono. 

Naogół gorzej przedstawiają się zasiewy żyta, 
niż pszenicy, przyczem najwięcej ucierpiały zasie- 


wy późniejsze i odmiany zbóż obcych, gdy rajo- 
we przezimowały naogół nieźle. 
Wogóle stan zasiewów w pierwszym lygodriu ' 


kwietnia przedstawiał się w dużej ilości vowja- 
tów niżej średniego, a w niektórych powiatach 1a- 
wei źle. Jednakże narazie większe obawy sa jesz 
oze przedwczesne, gdyż lepsza (ciepła i dostat zcz- 
nie wilgotna) pogoda mogłaby bardzo wiele po- 
;.prawić. 
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W sprawie cen cegły 

Jedno z pierwszych sprawozdań komisji an 
kietowej powołanej dla badania kosztów pro- 
dukcji poświęcone jest wytwórczości cegły, nie 
zawodnie ze względu na doniosłe znaczenie 
tej kwestji dla tak aktualnego problemu budo- 
wlanego. Sprawozdanie to oparte na szczegóło 
wej analizie warunków pracy przemysłu ce- 
glarskiego usuwa przedewszystkiem rozpow- 
szechnioną u nas obawę, że w razie zwiększe- 
nia się ruchu budowlanego produkcja naszych 
cegielni nie zdoła pokryć zapotrzebowania. 


Obawa ta może mieć miejsce tylko co do pew- , 


nych obszarów państwa, gdzie cegielni jest 
bardzo mało, jak np. na kresach wschodnich, 
jednakże jeśli idzie o całe państwo to obawa 
o brak cegły jest całkowicie nieuzasadniona. 
Mianowicie przy obecnym stanie naszych ce- 
gielni produkcja może być bez większych ns- 


kładów podniesiona do 1.500 miljonów sztuk , 


rocznie. Przyjmując cenę 1000 sztuk cegieł ło- 
ce budowa na 100 zł, otrzymamy wartość fej 
produkcji na 150 milj. zł., ponieważ zaś prze- 
cięlnie koszt cegły wynosi 10 procent ogólnych 
koszłów budowy, przeto dla wyczerpania ca- 
łej produkcji cegieł konieczną byłaby na bu- 
dowę kwota 1 i pół miljarda złotych. Ponieważ 
zaś cyfrą taką niestety nie dysponujemy tw 
kołach fachowych przewiduje się wydanie na 
budowę w tym roku około 500 milj. złotych). 
przeto wynika stąd, że produkcja cegły w zu- 


„pełności wystarczy na cele budowlane i o bra 


ku cegły nie może być mowy. 
Wobec tego odpada też główny argument 


| 
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Zaparcie. — Wszystkie środki rozwalniające, 
cieszą się zawsze szybko przemijąjącą wziętoś- 
cią wbrew wszelkim zapewnieniom, czynionym 
w licznych ogłoszeniach i krzykiiwych rekla- 
mach; jedynie tylko Cascarine Leprince zyska- 
ła sobie od szeregu lat trwałe uznanie jako Śro” 
dek niezawodny dzięki swojemu działaniu’ na: 
gruczoły dróg trawiennych. Sprzedaż we 


wszystkich aptekach. 1048 
TE A "O RCNRCZY KOOWOWWWOWNCJWWWOWE, 


usprawiedliwiający zwyżkę cen cegły. Według 
badań komisji ankietowej koszty w cegięlnachi 
wynosiły w roku 1926 od 34 do 18.90 zł. za 1000 
sztuk. Jeśli nawet przy jmiemy, że od roka 
1926 koszty te nieco się podniosły, to jednak: 
w każdym razie obecna cena około 100 zł. jest 
bardzo wygórowana. Na zniżkę tej ceny. wpłyj 
nąć może Bank Gospodarstwa Krajowęgo przyj 
najmniej w stosunku do tych cegielni którymi 
udzielił kredytów, gdyż kontrola taka przewi- 
dziana jest w umowie kredytowej, a gdyby*i 
ten środek nie wystarczył, może rząd na pod- ` 
siawie wydanego ostatnio rozporządzenia ust” 
nowić ceny maksymalne na cegłę. 


Rynek chemikalij 


Na rynku chemikalji nastrój spokojny. Daje się 
zauważyć stały wzrost konsumcji kwasu siarko- 
wego, ubocznego wytworu przemysłu cynkowego. 
Podczas gdy w r. 1926-ym huty górnośląskie zbyły 
na rynku krajowym 136,000 ton kwasu siarkowe- 
go, to w r. 1927-ym zbyt wynosił już 200.000 ton, 
czyli o blisko 50 proc. więcej, gdy tymczasem pro- 
uukcja wzrosła tylko o 30 proc. Najważniejszym 
nabywcą kwasu siarkowego jest u nas przemysł 
supertoslatowy. Ceny ważniejszych  cheiuikalji 
kształtują się za 100 kg. loco fabryka bez opako- 
wania następująco: kwas siarkowy 66 stop. — 6,98 
zł. w złocie, kwas mrówkowy — 140 zł. w złocie, 


kwas azotowy — 110, aceton — 420, alkohol mety- 
lowy techniczny — 250, azotan amonowy bez opa- 
kowania — 103,60, benzol handlowy 90 proc. — 91, 
czysty — 103, bisulfat — 02 chlorek cynku — 50, 
chłorek wapna bielący — 40, chlorek wapnia — 20 
—22, chioroform czysty — 800, dla narkozy TĘ 
fenol czysty — 325, formalina 30 proc. — 220, 
sioryty rachowskie surowe — 3,50, gliceryna 4 
tnaccutyczna — 380, techniczna — 315, karbid — 58 
—62, karbolineum — 45, klej kostny — 270, skórny 
400, krezole — 135, mączka fostorytowa — 7,45— 
8,75, kostna odklejona — 18,50, naftalin surowy 
prasowany — 34.50, czysty w luskach — 65, octan 
sodu — 125, ołowiu — 235, oleina zwierzęca desty- 
lat — 300, saponifikat = 290, oleum 20 proc. — 
10,55 zł. w złocie, smoła preparowana — 28,50 — 
29,50 — 29,75 zł, siarczan amonu — 43, soda amo- 
niakalna — 26, 'kaustyczna — 61,. sól glauberska 
kalcynowana niemielona — 10, stearyna — 250, su- 
perfosfat 16 proc. — 1312 — 13,76, toluol czysty — 
103; notują za 1 kg.: amoniak skroplony — 1,80 
zł, azotniak mielony —. 1,75, granulowany — 1,95, 
pirydyna czysta — 12 zł. 


Niejasności ustawy stemplowej 
Interpretacja ministerjum skarbu, 

(art. 139). Gdy ktoś wręcza drugiej osobie a) we- 
ksel, wymieniający sumę weksłową, ale, nie za- 
wierający daty płatności, oraz b) deklarację, upo- 
ważniającą do uzupełnienia wekslu datą płatności 
— to deklaracja podlega opłacie — tylko wów- 
czas, jeżeli została sporządzona albo uwierzytel- 
nioma sądownie lub notarjalnie, 

a aa 

ROZBUDOWA PRZEMYSŁU PAPIERNICZE- 

GO. Fabryka Papieru inż. E. W. Leop, Skarka w 


Milówce ustawia druga maszynę do wyrobu papie- 


ru cygaretkowego, jedwabnego, krepowego, kwiat- 
kowego, rolek do kopjowania itp. Do wytwówczo- 
šai istniejących w Polsce 3 fabryk papieru cyga- 
retkowago przybywa w ten sposób fabryka o pro: 
dukuji obliczonej na 6 tys, kg. dziennie. 

Jednocześnie fabryka papieru S. A. W. Niemo- 
jewski w Bielsku kończy budowę fabryki masy 
drzewnej w Czechosłowacji, projektowaną na 10 
tys. kg. masy drzewnej i 5 tys. kg. tektury bronzo- 
wej i białej dziennie. 

Fabryka celulozy w Kaletach zamierza ustawić. 
nową maszynę dla wyrobu tektury drzewnej. 

RADA UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH. Wczo* 
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5, 


O4PYCYHEOWE CGF, 


raj 14 bm. w ministerstwie pracy i opieki społe- i 


cznej rozpoczęły się obrady rady ubezpieczeń spo” 
łeoznych. Na porządku obrad rewizja klasyfikacji 
przedsiębiorstw w zakładzie ubezpieczeń od wy” 

padków we Lwowie. | 
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Przed zjednoczeniem Organizacji sjonisiycznej 
w Polsce 


Żydowska prasa warszawska donosi, że przy- 
gotowania do konfrencji centralnych komitetów 
ganizacyj ogólno sjonistycznych w Polsce, a 
więc z Warszawy, Krakowa i Lwowa, która się 
odbędzie w niedzielę, dnia 22-go bm. w Lodzi, są 
iw pelmym toku. Konferencja, która ma za zada- 
uie zjednoczenie organizacyj ogólno sjonistycz- 
ùych na terenie Rzeczypospolitej Polskiej, wywo- 
taha wielkie zainterasowanie w kołach sjonistycz- 


|Rych. Uczestników konferencji przyjmie z ramie- 


lia łódzkiej organizacji sjonistycznej, jako gospo 
larz pos. Rosenblat. > 

Jak komunikują, opracowany już został regula- 
min tymczasowej rady naczelnej, która ma być 
wybrana na konferencji w Łodzi. W myśl tego 
projektu na czele rady stanie prezydjum z 3 o- 
sób, oraz jeneralny sekretarz, który utrzymywać 
organi- 
tacyj sjonistycznych we Lwowie, Krakowie i War 
awie. 


dyrekcji kolejowej 


Władze bezpieczeństwa w Wilnie w porozumieniu 
z wrzędem prokuratorskim prowadzą energiczne 
śledztwo w sprawie wykrytych nadużyć z biletami 
kolejowymi w kasach dyrekcji wileńskiej. 

Nadużycia te uprawiał dyrektor wydziału kontro- 
l dochodów w wileńskiej dyrekcji kolejowej Edmund 
Schmidt, nadto kasjerzy Antoni Wasiukiewicz, Jan 
Nowis i Wincenty Romazewicz, którzy w porozumie 
niu z kierownikiem drukarni biletów kolejowych Ka 
mińskim zamawiali bilety z podwójnemi numerami. 

Bilety z jednym numerem chowali w kasach kole 
lowych, jako niesprzedane, zaś bilety z numerami i- 
dentycznemi sprzedawali na własną rękę, dzieląc się 
pieniądzimi między sobą. 

Jak śledztwo wykazało od r. 1923 do lipca 1927 r. 
sprzedano 7.000 biletów na pociągi pospieszne do 
Warszawy, 6.000 biletów osobowych do Warszawy 
łz górą 2.000 do Białegostoku. Według prowizory- 
cznych obliczeń skarb państwa został poszkodowa- 
ly na około 350 tysięcy zł. 

Wszyscy wymienieni urzędnicy zostali aresztowa 
4, nadto aresztowano zastępcę kierownika drukar- 
ii biletów Antoniego Osika. 

———— 

TARNÓW. (Kor. wł.) Z ruchu sjonistycznego. — 
„Tygodnik Żydowski*. 

Nowo założony związek akademików  sjońskich 
„Achduth* wykazuje ruchliwość w pracy. Odby- 
wają się regularnie odczyty, pogadanki i se.nina- 
rja ze wszystkich działów judaistyki. Ostatnio wy 
głosił na zaproszenie „Achduthu* wobec ogółu £- 
kademików żydowskich referat p. Dr. Leon Kohn 
nt. „Wrażenia z Palestyny", Piękny referat Dra 
Kohna wywarł silne wrażenie na licznie zebranej 
młodzieży akademickiej. ` 

Już wyszedl pierwszy numer nowozałożonego 
»lygodnika Żydowskiego“, organu tutejszych or- 
ganizacyj sjońskich, pomyślanego również jako 
trybuna dla omawiamia wszelkich zagadnień tar- 
towskiego społeczeństwa żydowskiego. Należy 
Przypuszczać, że społeczeńsbwo żydowskie zdaje 
sobie sprawę z rozległych zadań takiego pisma i 
we odmówi swojej pomocy materjalnej i moralaej 
| tej nowej strażnicy interesów żydowskich na grun 
Ge tarnowskim. Pierwszy numer „Tygoduika', 
Posiadającego również dodatek w języku żydow- 
|skim, zawiera treść rzeczową i urozmaicona. No- 


- | Wemu organowi życzymy dużo powodzenia w pra- 
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RZESZÓW. (Kor. wł). Z teatru: przed poże- 
&naniem p. Szermana. 

Milkumiesięczny pobyt p. Szermana w Rze:zo- 
Wie oraz jego współpraca ze „Sceną* pozwoliły 
ram poznać w nim nietylko utalentowanego arty- 
Stę, ale i człowieka, który umiłował z całego ser- 
«a teatr i sztukę żydowską i miłość tę potrafił 
A szczepić i obudzić u amatorów, z którymi inten- 
Pk i wydajnie pracował. A przyznać trzeba, 

znalazł materjał i pole wcale wdzięczne. Sezon 
Wytężonej i poważnej pracy przyniósł, jak na wa- 


runki miejscowe ładne rezńltaty. Dzięki sprężystej 
1 umiejętnej X ę P 


Skandaliczna afera w wileńskiej 


ydło Rewolwer Majde 


l kaSis meze i wielkiej reklamy PEE: dobry i tani towar | 
D L4 a | | 
Wieccemości z kraju 


nie pierwszorzędre 1z3czy repertuaru naszego i 
obcego, jak: Tojwje Mleczarza „Dukusa”*, „Nędzni- 
ków“, „Siedmiu powieszonych', „Prokuratora Hal- 
lersa', „Sędziów“ (Wyspiańskiego), „Tug in 
Nacht", „Pryzywa' itd. Sumienna praca p. Szer- 
mana jako reżysera i jego spiżowe, w każdym ca- 
lu wycieniowane kreacje jako aktora pozostaną 
na długo w pamięci tych, którzy go na scenie wi- 
dzieli. W najbliższych dniach odbędzie się poże- 
gnalne przedstawienie, na którem grane będą: 
„Tug in Nacht" Anskiego i „Sędziowie“ Wyspiań- 
skiego. Spodziewać się należy, iż publiczność ży- 
dowska zjawi się licznie, by w ten przynajmniej 
sposób okazać wdzięczność człowiekowi, który 
przez dłuższy czas ożywiał stęchłą bądźcubądź i 
jałowa atmosferę miasta prowincjonalnego. 

Rad. 

nn 

WYBORY DO GMIN ŻYDOWSKICH W wo- 
JEW. BIAŁOSTOCKIEM. W dniu 12 bm. urząd 
wojewódzki w Białymstoku wystosował do staro 
stów polecenie przeprowadzenia wyborów do 
gmin wyznaniowych żydowskich w tych powia- 
tach. Czymności wykbrcze rozpoczęte zostaną nie- 
zwłocznie, a same wybory odbędą się zgodnie 
z kalendarzem wyborczym w czerwcu br, Ostatnie 
wybory do gmin żydowskich zostały tu przepro- 
wadzone w 1919 r. Na terenie tych 5 powiatów 
województwa białostockiego przeprowadzone zo- 
staną wybory łącznie do 32 gmin. 

NOWY DYREKTOR PAŃSTWOWEJ LOTERJI 
KLASOWEJ. Dotychczasowy naczelnik wydzinłu 
emerylalnego w ministerstwie skarbu p. Witold 
Czechowicz mianowany został dyrektorem pań- 
stwowej loterji klasowej. 

ZNAKOMITY MALARZ JACEK MALCZEW- 
SKI cirzymał nagrodę arlystyczną m. Wraszawy 
w wysokości ł5 tysięcy zł. 

KRYTYK CZY WARJAT? Oregdaj rozpatry- 
wał sąd ckregowy w Warszawie sprawę karną 
przeciw osławionemu Starisławowi Pieńkowskie 
mu, krytykowi i wspóredakłorowi „Gazety War- 
szawskicj*, oskarżonemu o niepoczytalną napaść 
w numrcze z 4 grudnia z. r. i obrazę czci artysty 
malarza Mieczysława Jabłońskiego, którego na- 
zwał „żydem z Krakowa“ i zarzucał Zachęcie, że 
„tak paskuduą osobistość, produkującą dojrzałe 
owoce jawnego sjońskiego-judofirmizmu* wpuści- 
ła do swego gmachu. Na przewodzie sądowym o- 
kazało się, że artysta Jabłoński jest Aryjczykiem 
z krwi i kości, rzekomi zaś „rudzi i parchaci ży- 
dzi“ na jego obrazie, to artyści malarze Malicki i 
Geppert, również Aryjczycy. Oskarżony Pieńkow- 
ski na rozprawę się nie stawił, wobec czego sąd 
rozprawę odroczył. 

DO ZAKOPANEGO POWRÓCIŁA ZIMA. (kap.) 
Po pięknych słonecznych i upalnych dniach, spadł 
nagle w Zakopanem i w Tatrach omegdajszej nocy 
obiity Śnieg, pokrywając świeżym, białym cału- 
nem góry, drzewa i oałe miasto. Warstwa śniegu 
dochodzi w Zakopanem już do 5 cm, W ciągu 
dnia onegdajszego opady Śnieżne w Zakopanem 
trwały w dalszym ciągu przy tempenaturze poni- 
żej zera. 

ZROZPACZONA MATKA RZUCA SIĘ NA LE- 
KARZA. Ze Złoczowa donoszą, że miasto to zo- 
stało wstrząśnięte szaleńczym aktem rozpaczy ło- 
ny sierżanta 55 p. Hassikowej, która w przystępie 
bólu po stracie swego małoletniego syna, omal 
nie pozbawiła życia dyrektora szpitala złoczow- 
skiego, Dra Lalewicza. Dr Lalew$z operował 
ciężko chorego syna Hassikowej. Wynik operacji 
był negatywny i chłopiec, mimo troskliwej opieki 
i wszelkich zabiegów lekarskich, zmarł. Hassiko- 
wa nie zdając sobie sprawy z faktycznego stanu 
rzcezy i mniemając, że winę śmierci dziecka jej 
ponosi Dr Lalewicz, zabrała rewolwer męża i 
wpadłszy do kancelarji Dra Lalewicza, usiłowała 
go zastrzelić, Rewolwer jednak nie wypalił, Wów 
czas Hassikowa ujrzawszy stojące na stole słoiki 
z kwasem solnym i siarczanym porwała je i za- 
wartość ich wylała na twarz Dra Łalewicza. Dr 
Lalewicz nie doznał zbyt ciężkich oparzeń. Nie- 
szczęśliwą matkę aresztowano. 

TROJE DZIECI GINIE W PŁOMIENIACH. 
W Pomiarkach, powiatu lubawskiego, podczas 
pożaru, który wybuchł w majątku p. Truszczyń- 
skiego i objął mieszkanie służby folwarcznej, spa 
liło się troje dzieci robotnika Szymańskiego w 


ręce p. Szesrńala ujrzeliśmy na sce- | wieku od 2 do 14 let. Ogień strawił cały dobytek 
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czterech rodzin roboiniczych, oraz budynki gospo- 
darcze zę zbożem i martwym inwentarzem. tSraty 
materjalne wynoszą około 150.000 zł. Pożar pow- 
stał wskułke wadliwej budowy komina. 

PQŻAR FABRYKI W ubiegłym tygodniu wy- 
buchł w Czechłowcach na IIl. piętrze firmy „Pol- 
fa“, fabryka wyrobów chemicznych i farmaceuty- 
cznych, grożny pożar, który rozszerzył się nad- 
zwyczaj szybko. Strażom pożarnym z Czechowic. 
Bielska Kamorowic udało się ogień do północy 
zlokalizować, tak, że się spaliło tylko trzecie pię- 
tno i dach. Szkoda bardzo wielka. 

FURMANKA POD POCIĄGIEM. Na drodze 
między Pabjanicami a Laskiem pod Warszawą 
zdarzył się straszny wypadek na przejeździe kole- 
jowym. W chwili, kiedy furmanka, zaprzeężowa 
w dwa komie znalazła się na torze kolejowym, 
nadjechał z wielką szybkością pociąg osobowy i 
w mgnieniu oka rozbił się zupełnie, Woźnica po- 
niósł śmierć na miejscu, zaś czworo dzieci, które 
z nim jechały, zostały w okropny sposób pora- 
nione. Oszałałe ze strachu konie zbiegiy. 

WIELKA KRADZIEŻ U BIELSKIEGO KUPCA 
Do mieszkania kupca Szoppera w Bielsku wła- 
mali się złodzieje, którzy dokonali olbrzymiej kra 
dzieży. Łupem rzezinieszków padła wielka ilość 
garderoby, biżnterji itp. wartości 100.000. Złoczyń 
cy zabrali 60 dolarów, kilkaset koron czeskich i 
13.000 zł w gotówce. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


NOWOŚCI: „Przedpiekle" G. Zapolskiej. 

SZTUKA: „Hrabina Daniszew”. 

UCIECHA: „Spadek Sami Weinsteina". 

WARSZAWA: Arena życia „Liljom". 

WANDA: „Szczapa w cywilu“. 

CORSO: „Wśród tysiąca niebezpieczeństw" (Har 
ry Peel). á f 


NADESŁANE. 


Za rubrykę te redakcja nia odpowiada. 


INFA-MALTYNA 


Ekstrakt Słodowy zneutralizowany 
dia niamowiąt 
sporządzony ze s oelakuego słodu 
przez Krakowski Browar J. Götza. 
Ekstrakt słodowy INFA.MALTYNA 
został wypróbowany i zostaje pod 
stałą kontrolą Szpiłala św. Ludwika 
dla dzieci (Prymar. Dr. W. Bajak) 
CENA 6 Zi. 
Wyłączne zastępstwo nu caży obszar 
Rzeczypospolitej: 
Polska Sp. Akc. „PRARMA” Mag. B. JAWORNICKI 
w Krakowie. 


Do nabycia w aptekach, drogórjach 


Co nas nęci najbardziej na świecie? 


CZEKOLADA PLUTOS 


Własny sklep w Krakowie, Szewska 16 


Podziekowania. 
Serdecznie dziękujemy WPani Toni Apsisę 
w Krakowie, przy ul Miodowej L. 25 za do” 
starczony nam dodatkowy wikt przez cały 
czas Świąt Wielkamocnych. 
Żyd. żołnierze - więźniowie z Montelupich. 


Regina Stieglitz Sam. Elnhorn 
Dąbrowa Berlin 


32g zaręczeni w kwietniu 1928 r. 


Cvła Klara Spira  Gersonides Kamelhar 
Rzeszów Jerusalem 


zaręczeni w kwietniu 1928 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła Sia: 
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Omawiając w n-rze wczorajszym*) Geografję Pa- 
lestyny, opracowaną przez Dra Brawera, wspom- 
nieliśny o szkicu historyczno etnograficznym, po- 
przedzającym opis ludności kraju. W tym ciekawym 
ze wszech miar ustępie przesuwają się przed nasze- 
mi oczyma niby w kalejdoskopie rasy, iudy, religje, 
które na tym małym szmacie ziemi żyły, walczyły 
t ginęły, by ustąpić miejsca nowym rasom, ludom 
B religjom — i tak bez końca.. Atoli w tem wiecz- 
mem faiowanin uudności niespokojnego kraju, jeden 
łest przecież moment spokoiu i jeden element sta- 
tości a mianowicie: nierozerwalna z nim łączność 
tego judu, dla którego kraj ten stał się kolebką ży- 
Gia i nieubłaganem fatum w przeciągu tysiącleci 
kiniemia na tym ziemskim padole! A kto chge się o 
tem przekonać, niech sięgnie po wspomnianą już 
amoidogię „Ha-arec***). Jak w mozajce pstrobarw- 
mej osadzone są tu obok siebie cenne kamyczki, 
Kiejnoty piśmiennictwa wszystkich czasów i wszy- 
kich narodów, które o ten kraik, rozpostarty mię- 
idzy sinem morzem a szarą pustynią, niby pomost 
powiędzy światami, zahaczyły w swym ziemskim 
Magu A który naród nie pozostawał — przez czas 
jaki przynajmniej — w stosunkach z Palestyną? 
Czyjego świadectwa brak w tym naszym oryginal. 
mym rodowodzie? Zmajdziesz tu historyczne doku- 
waty, należące do najstarszych w świecie, jako to: 
isty z Tel-el-Amarna i inskrypcje na staro asyryj 
skich pomtuikach; znajdziesz jędrne notatki history- 
ków i geograłów klasycznej starożytności i suche 
Kragrnenty z itinerarjów średniowiecznych podróżni- 
ków; a obok nowoczesnych badaczy historji ży- 
dowskiej cały zastęp znakomitych Europejczyków 
4Gothe, Chateaubriand, Lamartine, Flaubert i inni), 
zańwiekicza i podkreśla nierozerwalność węzła, jas 
ki ongiś los zadzierżgnął między krainą Kanaan, a wę 
drowns płemieniem hebraiczyków, zwanych „bnej- 
fsrael"'.. A cóż dopiero mówić œ  śŚwiadec- 
bwai naszego własnego piśmiennictwa! Przez Uro- 
cze, pełne dziecięcego wdzięku i naiwności, a zara- 
wem majestatycznego spokoju opowieści biblijne, 
dak przez pełne namiętności, płomienne i świato- 
dórcze mowy proroków; przez monotonie notatki 


prastarych kronik, jak przez słodkie dźwięki psal- | 


mów; przez chłodną formalistykę reguł prawnych 
fiatachy, jak przez pełne polotu, kojące jak balsam, 
soczyste powiastki i parabole Agady i Midraszu; 
przez skąpe urywki z dzieł żydowskich podróżni- 
ków, jak przez nieśmiertelną pieśń Jehudy Halevi'e- 
go; przez wstrząsające łkania modlitw pokutnych 
(„selichoth'"*), z jednej, a mroczne, pełne nieskofi- 
czonej tęsknoty i nieztamowamej wiary w bliskość 
„końca“ majaczenia kabalistów z drugiej strony; 
wreszcie przez całą nowszą literaturę hebrajską — 
przemawia do nas to niezbadane, otchłanne, fatalne 
wprost przywiązanie narodu do swego kraju, jakie- 
mu równego mie było nigdy, pokad sięga ludzka pa~ 
mięć ! 

Antologja ta jest jednak jeszcze czemś więcej: 
jest ona zbiorem dokumentów historycznych pierw- 
szorzędnej wagi. Jak na ekranie możemy tu śledzić 
historię kraju, jego prowincyj i miast poszczegól- 
nych w przeciągu tysiącleci, tudzież ich stan poli- 
łyczuy, ekonomiczny i kulturalny w  najrozmait- 
szych fazach — zawsze w oświerlemiu żydowskiem, 
najczęściej ( o ile to było możliwem), jednocześnie 
w oświetleniu dokumentów nieżydowskich. Te o- 
statnie przedstawiają w tym względzie jako folja 
wysoką wartość — nie tylko dla historyka! Albo- 
wiem i subjektiywizm filozoficzny, twierdzący, że 
„człowiek jest miarą wszystkiego” i pokrewny mu 
w gruncie rzeczy kierunek, utrzymujący, że oczy 
dopiero nadają barwę rzeczom, znajdą tu niewy- 
czerpane źródło argumentów. Wystarczy sobie 
spzypomnieć, że o tych samych zdarzeniach czy 
tzeczech mówi jednocześnie Józef Flawiusz i Ta- 
cyt, Nachmanides i jakiś współczesny mu anomimo- 
wy Krzyżowiec, a zrozumiemy powyższe twierdze- 
mie. k 

Lecz głównym motywem, który Fichmana skło- 
nił do wydania tego monumentalnego dzieła a Ży- 
dowski Fundusz Narodowy do finansowania przed- 
sięwzięcia, nie była chęć dania simakoszom literac- 


*) P. „Nowy Dziennik" z 15 b. m., art. p. t: „Pa- 
łestyna". 

**) Sefer ha-arec, anthologia szel Erez-Israel, aru 
chah bijde! Jakow Fichman. wyd. „Dwir”, Tel- 
Aviv 5687 i, 


„NOWY DZIENNIK“, poniedziałek 16 IV 1928- 
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kim antologji poezji i literatury, mającej Palestynę 
jako główny przedmiot (to tylko drogą uboczną do- 
stało im się w udziele!), ani nie był nim zamiar dania 
historykowi zbioru źródeł historycznych (to tylko 
mimochodem spłynęła nań ta łaska!), — lecz w 
pierwszym rzędzie i nadewszystko chęć  zobrazo- 
wania tych wysiłków, jakie Żydzi czynili we 
wszystkich okresach swej historii w celu powrotu 
na łono macierzystej ziemi! Kiedy podróżnik żydow= 
ski, Petachja z Regensburga przybył do Palestyny 
po pierwszych wyprawach krzyżowych, które jak 
huragan wyniszczyły wszystko, co żydowskie, zna- 
lazł w Jerozolimie jednego tylko współplemieńca: 
ubogiego farbiarza Abrahama, który możność swego 
marnego bytowania musiał drogo opłacać miejsco- 
wemu paszy. Ale już w kilkanaście lat później 300 
Żydów ( w tem szereg znakomitych rabinów!), z 
Francji i Anglji emigruje do Palestyny, by po la- 
tach niesłychanych trudów wrócić z połamanemi 
skrzydłami do krajów wygnania.. Po strasznym na- 
padzie Mongołów wyprawia się tam znowu słynny 
Nachmanides i odtąd (1267) nie ustaje już przypływ 
Żydów po nasze czasy: R. Obadja z Bertinoro, Ra- 
bi Jehuda Hachasid, pierwsi Baal-Szemowcy (Mena- 
chem Mendel z Witebska i inni), aż do założycieli 
Riszon le Zion i Rechobotli — oto etapy w tej wie- 
kowej emigracji, oto złoty łańcuch sprzęgający w 
całość rozluźniorią z powodu rozprószenia jedność 
żydowską. Jak fale morza, bijące o wybrzeża wy- 
trwale i uparcie tak biły fale tych emigrantów ży- 
dowskich z wszystkich stron Świata o skaliste góry 
Kanaan, a jak tamte, tak i ci tysiąckroć rozbici i 
wstecz rzuceni nie dawali posluchu logice i nie wy= 
ciągali konsekwencji z doświadczenia wieków, lecz 
sauli królewski sen o zdobyciu niegościnnego Wy- 
brzeża.. „Jako te ognie, rozpalane ongiś w przed- 
dzicń nowiu i świąt na wzgórzach Judei, tak owe 
grupki, nawiedzające raz po raz opuszczony kraj, 
były niby znakami, zwiastującymi bliskość dnia 
wymarzonego, który przyjść nie omieszka, ponie- 
waż przyjść musi*. (z Wstępu). 

Cóż wobec tylu wspaniałości, wysypanych na nas 
hojną dłonmia niby z rogu obfitości, oznaczają niclicz- 
ne braki, które księga ta, jak każde dzieło rąk iudz- 
kich, wykazuje? Lecz w nadzieji, że p. Fichman 
mie poczyta nam tego jako brak wdzięczności i uz- 
nania, chcemy zaznaczyć parę uwag krytycznych, 
które nan się przy czytaniu masunęły, jako, że 
może warte są uwzględnienia przy następnem Wy- 
daniw Otóż przedewszystkiem sprawa indeksu: od- 
czuwa się w nim boleśnie brak przejrzystości, któ- 
raby umożliwiła czytelnikowi wglądnięcie do dzie- 
ła w każdem dowolnem miejscu, które go ze wzgle- 
du na epokę i przedmiot w danej chwili interesuje. 
Istniejący zaś podział wedle okręgów poszczegól- 
nych kraju (Judea, Emek i t. d.), jest tak niewyraź- 
ny, że tylko z trudem znaleść można w indeksie od- 
powiednie nagłówki. Myli się, kto sądzi, że dobry 
indeks należy wyłącznie do dzieła par excelence na- 
ukowego. Jest to bowiem naogół nieprawdą; a 
szczególnie myliuem jest w odniesieniu do dzieła, 
które, jak nasze, mieści w sobie taką rożnorodność 
materjału. Śmielibyśmy nawet prosić autera, by nie 
tylko przez odpowiednie zmiany w druku ulepszył 
dotychczasowy spis rzeczy, lecz by dołączył doń 
drugi, sporządzony w porządku alMabetycznym at- 
torów, z których zaczerpnął wyimki dla swej an- 
tologii. Powtóre razi pewna chaotyczność w roz- 
dziale, mającym jako przedmiot Palestynę nowocze- 
sna, a zajmujący str. 219—320: umieszczone tu ustę_ 
py nie zawsze następuią w porządku chronologicz- 
nym i rzeczowym, na vo trudno jest znaleźć uzasa- 
dnienie (nie zrozumiemy n. p. dlaczego zajęcie Pa- 
lestyny przez Anglików następuje dopiero po opi. 
sie kolonji. Bnej-Barak, lub suszenia bagien w Na- 
halal, miast nastąpić po fragmentach z pism Herzla, 
Nordaua i in., jako logiczne następstwo i ogniwo w 
łańcuchu poczynań politycznych!), Następnie nie 
jest nam zgoła zrozumiałem, dlaczego autor przy 
ozdobieniu książki obrazami, opuścił tory, którymi 
kroczył w części literackiej i że zamieścił wyłącz- 
nie (słabe przeważnie) obrazy malarzy  palestyń- 
skich, a zupełnie pominął (żydowskich i nieżydowa 
skich) malarzy pozapalestyńskich. Czyżby pędzel 
miał być tak zasadniczo różnym od pióra? Wresz- 
cie przeciwni jesteśmy — choć to rzecz gustu i za- 
patrywań — hebrajskiej numeracji strotuc (alef za 
1, bejt za 2 it. d,); w czasie, kledy zakrzepłe w 
tradycji judy Wschodu myślą o wprowadzeniu u 
siebie pisowni lacińskiej (które to tendencje malą, 
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KLISZEWA. 


Słońce” 


Słońce jest jak kwiat, co kwitnie wiosną, 
W przecudownym ogrodzie z purpury, 
Tęsknią za nim drzewa, tęsknią góry, 
Jemu ptaszek Śpiewa pieśń miiosną,.. 


Dzień się dłuży. Gdzież-że można skryć się 
Przed tym jasnym blaskiem, który pali? 
Mknie i ginie gdzieś w błękitnej dali 

Mój kochany sen — to moje życie. 


Daj mi Twoja rękę, nie bądź smutny — 
Wszystko przeszło, wszystko ma swój komiece; 
Dzień jak kwiat ognisty jasno płonie, 

Ogród jest błękitny i okrutny. 


Przeł. z hebr. Szymon Woli, 
*) Z nowego tomiku poetki „Charuzim“, który u- 
kazał się nakladem wydawnictwa „Tomer“ w Tel- 
Awiw. 


W RO M 


jak wiadomo i u nas sporo zwolenników), uważamy 
numerację hebrajską za anachronizm, jest on ponad- 
to dła ogółu czytelników uciążliwy i niewygodny -= 
przyczyna, która przy datowaniu wypadków i ai= 
tora skłoniła do posługiwania się przyjętemi pow 
szechnie cyframi. Są to może wszystko tylko drob- 
nostki, Ale wiadomo, że od takich drobnostek zależy: 
w pewnej mierze wpływ, jaki książka wywiera na 
czytelnika pod względem estetycznym. 
+ L LJ 


Nie możemy zakończyć tego omówienia bez kil» 
km refleksyj, powstałych na tle lektury, a dotyczą” 
cych roli, jaką Palestyna odgrywa w świecie i u 
nas samych. Palestyna była zawsze 'czemś więcej, 
aniżeli „małą krainą rozpostartą między sinem Imo. 
rzem a szarą pustynią“. Była ona i jest jeszcze cią. 
gle masztem w niebiosa sterczącym, jednym z śnie- 
żnych szczytów na płaszczyznach ludzkiego życia: 
jest symbolem pewnej mentalności i probierzem pe- 
wanej duchowości. I dla tego rozumieją ją (i rozumie- 
ią nas) tylko rycerze ducha. Jest ona jednakowoż 
w pierwszymi rzędzie punktem  krystalizacyjnym 
żydowskości — w tem najszerszem a zarazem naj. 
głębszem znaczeniu. Jak magnes opiłki żelazne, tak 
Palestyna przyciąga duszę Żyda. Jakiekolwiek by- 
łyby jego przekonamia polityczne — pod czarow- 
nym powiewem atmosfery pałestyńskiej rozwiewają 
się one jak puch; a pozostawiony ze samym sobą 
człowiek, odkrywa w sobie to, co w nim jest nai- 
istotniejszego, W powietrzu palestyńskiem topnie,ą 
zlutowanc przez rozum konstrukcje i teorje, a zwy- 
cięża i na jaw wychodzi najgłębsza jaźń człowiska. 
Przykładów takich znamy moc. Pocóż je wyliczać? 
Ale jeden fakt uderzył nas mocno w Amotogji i dla. 
tego chcemy go przytoczyć. 

Wydrukowane są tu obok siebie: wierszyk jeda 
nego z najmłodszych . liryków  nowohebrajskich, 
Temkina, i urywek z opisu podróży po Palestynie 
Alfreda Kerra, odwiedzających Mur płaczu. Stoją 
tedy obok siebie dwaj ludzie, z których pierwszy, 
to syn ghetta, wychowany w duchu tradycji, wy- 
karmiony duchowemi wartościami, żydostwa, przy- 
tem liryk o mucie sanętnej, elegijnej, ledwo muska. 
jącej powierzchnię rzeczy; drugi zaś — to zasymi- 
lowany do szpiku kości Żyd Zachodu, który w swej 
świadomości zapewne nie ma z żydostwem me 
wspólnego, przytem słynny torreador współczesnej 
krytyki niemieckiej, dzierżący w ręku pióro niby, 
klingę damasceńską, bezlitośny analityk, nieubłae, 
gany niszczyciel bałwanów i jluzyj, wróg zajadły. 
i postrach śmiertelny wszystkich półgłówków i pól- 
talentów. Z pozoru: co ci dwaj ludzie, obcy sobia 
kulturą, światopoglądem, mentalnością, mogą mieć 
ze soba wspólnego? Chyba mniej niż pokrewne du- 
sze dwóch odrębnych narodów! 

Ale tak jest tylko z pozuru! Bo silniejszem od 
wszystkich jest spoiwo krwi, a wyższa ponad 
wszystkie inne jest wspólnota losu, I tu, przed temi 
spiętrzonemi przed wieki 
nymi łzami dziesiątek pokoleń, dokonuje się cud 
niesłychany: odzywa się w obydwóch ten sam rytm 
krwi i obydwaj, jakby pod magicznym naporem 
tych uczuć i żalów, tęsknot i nadzieji, jakie wynurza 
ły przed tym świętym Murem wspólni ich przodko- 
wie bracia w krwi i losie, w te same prawie Woa 
łają słowa: „O zezwól, Murze płaczu i tęsknoty, 
oprzeć steranemu wędrowcy rozpalone czoło © twa 
chlodzące kamienie" |. | 


cyklopiemi głazy, zroszo- | 
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Czytelniku! Jeśli kiedykolwiek wypadnie Ci t9- 
czyć staroświecką już dziś i śmieszną potrosze dy- 
skusję na temat, czy można przyznać Żydom wspól. 
notę narodową czy też nie — weź tę cenną księgę 
do rąk swoich, otwórz ją na str 384 i tuż potem ua 


Pod znakiem 


Książka, o której piszę. jesl przestarzata Ze 
Wszystkich „Bożych i ludzkich względów”. Wy 
zła przed trzema laty. A jak na wiek 20-ty. to 

ć, aby o niej gruntownie, raz na zawsze Za- 
pomnieć. Produkcja księgarska przytłacza nowo- 
ściami, niema czasu na zatrzymanie się chociażby 
ną chwilę; pędzimy naprzód. Książki cofają się 
wstecz, po roku szarzeją treścią i formą, znikają 
gZ półek księgarskich, giną. Trzy lula — to szmat 
czasu: rzadko co może przetrzymać zwycięsko tak 
długą próbę. 

Ale są książki, które biorą przebojem i — trwa- 
lą. Otaczają zwartym pierścieniem* nowej rzeczy- 
Wistości, zatapiają ulewą rzeczy i czynów. Każde 
fch słowo pali, jak żużel, każde posiada w sobie 
wybuchową siłę i prężność. Każda ich stronica 
ma zdoiności wywoływania natychmiastowych re 
akcyj, wzbudzania uśpionych mocy. 

"Pisze się je krwią. Wzruszenie czytelnika oku- 
puje się niepowrotną utratą cząstki własnej isto- 
ty. Objektywność była i jest wyrazem niemocy 
twórczej, braku inwencji i wreszcie — braku prze 
żyć. 

Jedną z takich książek — to „Noe kurdyjska* 

J R. Blocha *). 
_ Autora nie trzeba przedstawiać — jest ow zbyt 
torze znany. Jego książki „Na okręcie”, „Loko- 
motywy” i td, liczne artykuły krytyczne, szkice 
astelyczne jeszcze z przed wojny (zebrane później 
w „Le carnaval est mort“) zdobyły mu już daw- 
ao imię we Francji. Ale dopiero „Noc kurdyjska* 
jest najlepszym obrazem, syntezą jego twórczo- 
ści. Wystarczy to tylko dzieło przeczytać, aby po- 
znać pisarza. 

Jest to opowieść o miłości Kurda i Greczynki. 

Azja leży przed nami. Dalekie prezstrzenie, kry 
te kamieniem i piaskiem, Południowe słońce cma- 
ga biczem promieni rozsiane po dolinie osady, 
żóltą glinę wyżyn i białe niebotyczne ściany iglic. 
Na wszystko złewa się gorąca, spęczniała elekiry: 
czzością cisza wibrującego powietrza. Nad całym 
«krajem panuje spokój upału. 

W górach czuwa szczep Kurdów. W nocy ma 
zostać wykonany napad na Kazir, bogatą grecką 
osadę, Jeżącą w dolinie. Saad, najmłodszy z wo- 
jowników przedostaje się się wcześniej do niasia, 
wkrada się do patrycjuszowskiego domu jako han 
disrz syryjski, W nocy zabija śpiących gospoda- 
tzy, morduje strażnika osady i otwiera bramy 
braciom. Napad udaje się w zupelmości, szczep 0- 
bładowany łupami, z pieśnią zwycięską na ustach 
wraca do swojej górskiej ojczyzny. 

Saad wraca smutny. Nie bierze udziału w ra- 
dości swych braci. Czuje się samotny i odosob- 
riony. W jego prostą, nieskomplikowaną duszę 
syna roózbójniczego plemienia dostał się nowy ele- 
ment, który powoli będzie się rozrastał, aż wre- 
szcie zawładnie nim całkiem. 

W Kszirze, w doinu później zamordowanych, go 
ściniych Greków, Saad poznał ich młodą córkę. 
Wtedy, w pamięlną noe napadu, nie zwracał na 
nią nwagi. Nie zamieniii ani jednego słowa. Cała 
jego nyśl skupiała się dookoła jednej tylko sp:a- 
wy: zdobycia miasta. Potem, w chwili ataku, bro- 
nił jej z narażeniem własnego życia przed swoi- 
mi towarzyszami. Ale i wówczas nie wiedział, 
dleczego to czynił. Działał w nim instynkt, który 
*) Jean Richard Bloch: „La nuit Kurde“ Paris 
N. R. F. 
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str. 386 i daj do przeczytamia swemu imterlokuto- 
rowi! Przemawiają te dwie strony. dobitniej i bar- 
dziej przekonywująco, niśli długie tomy nużących 
wywodów naukowych!.. 

Dr. S. Horowitz. 


płe nacel ciszy 


nóźniej dopiero miał się przekszlałcić w jasno u- 
swizdemioną myśl. 

W rnamiocie, w otoczeniu braci, których niena- 
v'idził, czuł się niedobrze. Brakło mu czegoś Coś 
się w jego wnętrzu dokonuje, coś skupia i drąży 
mozolrie drogę ku światłu. Wreszcie, choć znie 
kszluicone, dobywa się z pod kory mózgowej jej 
imię Machinalnie powtarza je ciagle. Usiluje 
myśleć o czem innem — imię to wraca stale, pi- 
nuje nad jego jawą i snem. Wreszcie, trapiony 
nieznaną mü dotychczas siłą, ucieka na szczyty 
gór. Czeka tutaj objawienia. Saad wie, że ono mu- 
si przyjść, że stan obecny trwuć nie może Czeka 
wśród rozedrganej jaśni, wśród płonącej ciszy wy 
żu. 

Aż przyszło. Jakiś obdarty derwisz, półszale- 
miec. opowiada mu dziwną bajkę o dziejach czło- 
wieka. Niegdyś ludzie-lwy i ludzie-psy żyli oso- 
buo Były to czasy szczęśliwe. Potem psy opano- 
wzły wszystko. Lwy zostały skazane na rozpró- 
szerie, na wieczną tułaczkę, »a ciągłe walki, prze 
śladowasia. Ale szukają się ciągle, dążą ku so- 
bie, a kiedy los je łączy, wtedy dopiero rozpoczy- 
na się ich szczęście. 

Saad zrozumiał. Dia niego to było objawieniem. 
Wiedział już dlaczego uciekał od swoich współ- 
plemieńców, dlaczego pociągało go nieprzeparcie 
imię Greczynki. Fozostaje tylko powrót, pełen nie 
bczpieczeństw, — do Kaziru. Jako ślepy żebrak 
dostaję się do domu umiłowanej — na to chyba 
tylko, aby po pewnyn czasie przez nią zostać 
wydanym w ręce władzy. 

Saad zostaje skazany na śmierć przez ukamie- 
nowanie. 

I wreszcie ostainia scena na rynku. W chwili 
egzekucji Greczynka zostaje porwana siłą głośne- 

. publicznego wyznania miłosnego Saada. 
Wśród gradu kamieni, wobec całej rozszalałej nie 
nawiścią ludności miasta śmiało idzie ku niemu, 
Giną razem. Scena końcowa, scena Śmierci jest je- 
dyną chwiią „urzeczywistnienia się“ ich miłości. 

Jest to zatem opowieść o rzeczy, której nie by- 
ło. Jest to cecha tej książki. Wszystko tutaj się 
staje, wszystko dopiero się rodzi, nie ma niczego 
skończorego, niczego zaskrzepłego — poza tą o- 
statnią groźną i wspaniałą chwilą śmierci. Książ- 
ka ta jest przeżyciem i ma charakter przeżycia. 
I stąd jej świeżość, żywotność, stąd trwałość na- 
pięcia. Jest to strumień rwący i szeroki równo- 
cześnie, krystalicznie czysty o głębokim nurcie. 
Każdy wypadek, każdy szczegół posiada w sobie 
miezmierną siłe rozwoju. Fakty rozrastają się 
organicznie jak rośliny. Każdy z nich — i naj- 
drobniejszy — może stanowić o życiu i śmierci. 

„Noc kurdyjska” drga nagromadzoną energją 
biegu. Nie artyzm, czy mistrzowskie przeprowa- 
dzenie procesu uświadamiania obcych, nieznanych 
popędów, nie bogata szata słowna ani flauberto'v 
ska plastyka i dotykalna realność wizyj rozst-zy- 
gają o jej wariości. Nawet nie muzyczna kompo- 
zycja książki i niezrównana melodyjność wierszy. 
Ale podziemna, wulkaniczna żywiołowość, praw- 
da, tętniąca w każdym ustępie 

Autor miał prawo powiedzieć o sobie w koń- 
cowem, pożegualnen wyznaniu, zwróconeń do 
Azji po napisamiu tej książki „młodość jego u 
marla“. 

Zamknął w niej bowiem część swojego życia. 


Emanuel Stein, 


KRONIKA LITERACKA 


O wydanie pism 
bł. p. rab. Schmelkesa 

W przemyskiem piśmie „Folksfreund* porusza 
P. A. Kohame sprawę wydania zbiorowych pism 
pozostałych po rabinie przemyskim, zmarłym nie- 
dawno Gvdalje Schmelkesie. W okresie wojny wie- 
le jego zapisków, mających znaczną wartość nau- 
kową, uległo zniszczeniu. Zmarły nie przykładał 
nigdy większej wagi do swych pism, niemniej a- 
toli pozostawił on. cenne rękopisy, dotyczące sta- 
rej literatury hebrajskiej i szereg rozpraw oraz 


studjów, 
Żydzi przemyscy wiani stworzyć komitet, który- 


a. zajął się wydaniem dzieł rab. Schmelkesa i ucz- | 


W ten sposób świetlaną pamięć szlachelnego 
rabina i działacza. 


aae 


„HISTORJA ŻYDOWSKA“ DUBNOWA. W Ber- 
linie ukazał się obecnie siódmy tom dzieła Szy- 
mona Dubnowa „Historja żydowska“. Wraz z po- 
przednio wydanemi trzema tomami (od Rewolucji 
francuskiej po rok 1914) tworzy dzieło Dubnowa 
całość. Ukazuje się ono równocześnie w trzech 
językach hebrajskim, rosyjskim i niemieckim. 

„DOM ACHAD- HAAMA* w Tel Awiwie pow- 
stał komitet inający na celu siworzyć z domu A- 
chad- Haama zapisanego gminie w Tel Awiw wiel- 
ką bibljotekę naukową, któraby była pomnikiem 
Achad Haama. Komitet wydał odezwę wzywającą 
do ofiarowania dzieł filozoficznych, i judaislycz- 
nych na cele Bibljoteki. Odezwę podpisali Bialik, 
Dizenhkoffi, Rawnicki, Rabinowicz (sen.) Ben- Ci- 
jon i in. Adres komjtetu: Bejt Achad- Haam, Tel 
Awiw P. OB. 32. e 

MONOGRAFJE O MAPU I LEWENSOHNIE. W 
wydawnictwie „Menorah“ ukazał się jako pierw- 
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szy zeszyl serji hebrajskich . monograhj literae- 
kich* dla młodzieży praca p. A. Kohanego z Prze- 
myśla o Abrahamic Mapu i M. J. Lewensohnie 
(Michal). Wydawnictwo to należy serdecznie po- 
witać. gdyż daje miodzieży możność zapoznania 
się z Iwórczością hebrajską. 

NOWA KSIĄŻKA BARBUSSE'A. Niedawno wy- 
dał Barbusse kilkanaście drobnych opowiadań 
pt „Waite divers“. Skromny ten tytul, przypomie 
najney rubryke z codziennego pisma, obejmuje ©- 
powiadania lak z czasów wojny jak i z czasów 
wielkich pogromów. Przesuwają się w kulejdosko 
powem tempie straszliwe jak gdyby z dantejskie- 
go piekła zrodzone obrazki z Ukrainy, Węgier, 
Rumunji i Bułgarji. Barbusse poświęca swoje dzie 
lo nie generałom, lecz ludziom nieznanym i uci 
śnionym wszystkich krajów. 

NOWE DZIEŁO NA SCENIE PISCATORA. Er- 
win Piscator wystawił na scenie beriińskiej dzie- 
ło austrjackiego autora Lanii pt „Konjunktura*, 
Bohaterem jest znany awanturnik Trebitsch Lin- 
coln, a rzecz dzieje się w Albanji. Berlińska kry- 
tyka zarzuca reżyserji powtarzanie się tychsa- 
mych motywów, znanych z detychazasowych insce 
nizacyj Piscatora. 

100 LAT REKLAMA. We wiześniu 1928 r. ob- 
chodzi znana firma Reklam jr. w Lipsku stulecie 
swej egzystencji. Jak wiadomo, Reklam Zasłynął 
głównie swoją universalną bibljoteką, która za- 
częła się pierwszą częścią „Fausta“. Niestety wy- 
dawnictwo Reklama nie posiada ani jednego e- 
gzemplarza tego pierwszgeo numeru swej univer= 
salnej bibljoteki, Zwróciło się więc do publiczno» 
ści, przyrzekając duże wynagrodzenie tym wszyst- 
kim, którzy zachowali to pierwsze populamie wy- 
danie Fausta. U 

IDEE MIŁOŚCI. Pod tytułem „Ideen der Liebe“ 
wydała znana niemiecka autoriża Rosa Meyreder 
nową książkę. Jak wiadomo Rosa Mayreder zasły: 
nęła jako autorka bardzo ciekawych studjów pł. 
„Zur Kritik der Weiblichkeit“. Obecna książka 
jest niejako ciągiem dalszym tych pzychologicz= 
nych rozważań, obejmujących ewolucję współcza: 
snej kobiety, 

NADESŁANE KSIĄZKI I CZASOPISMA 


DR. KAZIMIERZ BARTEL; Wykresy cłiarakte" 
ryzujące rozwój życia gospodarczego Polski w le 
tach 1924—1927 włącznie. — Warszawa. Nakludesea 
Prezydjun: Rady Ministrów 1928. 

Teksiy źródłowe do nauki historji w szkołe śree* 
dniej. Polska za pierwszych królów eiekcyjnyali 
(1572—1586). W świetle Źródeł przedstawił Dr. 
Henr. Barycz, asystent U. J. — Kraków 1928. Nakł: 
Krakowskiej Spółki Wydawniczej. 

TADEUSZ ZIELIŃSKI, prof. uniw. warsz: So 
fokles i jego twórczość tragiczna. — Kraków 1928. 
Nakł. Krakowskiej Spółki Wydawniczej (str. 484), 

LEON KRUCZKOWSKI: Młody nad światem 
Poezje. — Kraków 1928. — Skład gł. Dom Książki 
Polskiej, Warszawa. 

„SKAMANDER* kwartalnii poetycki. Zeszyt 28 
styczeń — marzec br. zawiera prace i utwory. EL 
Staffa, J. Iwaszkiewicza, K. Wienzyńskiego, SŁ 
Babińskiego, R. Kołonieckiego, J. Liebenta, J. Wist- 
tlina, A. Stoni:nskiego, Ireny Tuwim, J. Mieczysła= 
wskiego, K. IHakowiczówny, W. Horzycy, Wł. Skos 
bodnika i St. Napierskiego. — ‘Adres: „Warszwa, 
Złota 8 m, 5, 4 


e e e 
Program stacyj radjofonicznych 
Niedziela, 15 kwietnia. 

Kraków (566 m) 12 Komumiikaty, 1210—14 Trarm. 
z Filharmouji Warszawskiej (Beethoven), 15— 
15,15 Komunikaty, 15—15—17,20 Transm. z File 
harmonji Warszawskiej (muz. czeska), 17,40—18,40 
„Komedja o człowieku, który redagował gazetę 
rolniczą”, fraszka scen. w 2-ch aktach G, Timmory, 
wg. noweli Marka Twaina, wykom. art. Teatru M. 
pp. Jednowskiego, Leliwy, Kustowskiego, Leny. 
Meyerhold, Miarczyńskiego i innych. 19,10—19,55 
Drugi meeting poetów krakowskich: „Wojna i po- 
kój* (pp. Bujański, Pollaczek, Gałuszka, Sewi), 20 
—20,30 Komunikat sportowy i in 20,30 Instrument. 
wokałny koncert. Wykon. Orkiestra mandolin. i p. 
W. Pastówna. W programie m. in. pieśni lud, 22 P, 
A. T. 22,30 Muz. tan. 

Warszawa (1111 m) 1210 Koncert (Beethoven), 
1515 Koncert muz. czeskiej. 20,30 Koncert (m. im. 
pieśni), 22 PAT. 22,350 Muz. tan. 

Poznań (344,8 m) 15.15, 20,30 i 22.50 Koncerty. 

Katowice (422 m) 12,10, 15,15, 20,30 Koncerty « 
Warszawy, 22,30 Muz. lekka. 

Wilno (435 m) 12,10, 15.15 i 2030 Koncerty. 

Wiedeń (517,2 m) 11.16 i 18,50 Koncerty. 

Berlin (483,9 m) 11.30. 15.30 : 20,30 Koncerty. 

Langenberg (468,8 m) 14.30, 17 Koncerty. 

Praga (348,9 m) 11, 16,30 i 22 Koncerty. 
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„200.000“ 


Występ gościnny moskiewskiego Zyd. Teatru Akad. w Berlinie. 
(Od naszego korespondenta berlińskiego) 


Berlin, 12 kwietnia. 

Swiat teatralny Berlina stoi pod wrażeniem 
gościnnego występu trupy moskiewskiej. 
Wczorajsza premjera była zwycięstwem na ca 
łej linji, zbladła na pewien czas gwiazda Pi- 
scatora, rozentuzjazmowana publiczność dzię- 
kowala burzą niemilknących oklasków akto- 
rom i reżyserowi A, Granowskiemu. Theatrum 
triumphans. 

Żydowski Teatr Akademicki zę siałą siedzi- 
bą w Moskwie rozpoczyna w Berlinie swoje 
tourne po Europie i Ameryce, które zaprowa- 
dzi go także i do Polski. Podczas kiedy hebraj- 
Ska „Habima* reprezentuję niejako rozkwit 
klasycznego stylu Stanisławskiego, posuwa się 
ten teatr „akademicki“ po linji środkowej mię 
dzy kierunkiem Tairowa i Mayerholda, czer- 
piąc od obu a pozostając przytem sobą. Spiritus 
movens tego teatru, to Alexis Granowski, kie- 
rownik, reżyser, indywidualność i mózg tej 
orgiastycznej sceny, rozpasanej na swój spo- 
sób — z matematyczną ścisłością. Zewnętrzne 
ramy tegu iheatrum znane są poniekąd z in- 
nych występów rosyjskich, A więc znakomite 
zgranie aktorów, wyszkolonych wszechstron- 
nie, oczyszczenie sceny z balastu niepotrze- 
bnych kulisów (nowoczesny aktor gra niejako 
na suchym szkielęcie sceny) i skończona kom 
pozycja sceniczna, unikająca z drobiazgową 
pefekcją wszystkiego, coby mogło stać się mar 
twym punktem, przerwą w biegu akcji. Ale 
sposób, w jakj reżyser Granowski przęprowa- 
dza grę, jest jego indywidualnym czynem, nu 
ta żydowska — specyficznym akordem, zrę- 
czne usunięcie nieodzownej w Z. S. S. R. ten- 
dencji na drugi plan — momentem godnym 
uwagi, gdyż teatr akademicki jest teatrem ofi 
cjalnym. 

Granowski rozpoczął swój występ gościnny 
sztuką według komedji Szałoma  Alejchema 
p. Ù „Główna wygrana, która nazywa się w tea 
trze akademickim krótko „200,000“. Sztuka ta 
cięszy się w Rosji niezwykłem powodzeniem 
i wprowadza nas odrazu w specyficzną aflmosie 
rę tego teatru. Jaki jest wasz stosunek do au- 
tora? — zapytuję sławnego reżysera na parę 
dni przed premjerą. Sabotujemy przedewszyst 
kiem bałwochwalcze uszanowanie wobec auto- 
ra — odpowiada Granowski z uśmiechem. Gdy 
śmy pracowali swego czasu nad ekscentryczną 
operetką „Truadek* według Jules Romainsma, 
zatelegrafował nam aulor z Paryża: nie pozwa 
lam na zmianę tekstu. Mimo to zmieniliśmy 
tekst i nie tylko tekst, bo z 3 aktów i 3 osób 
ząobiliśmy aż 20 obrazów ij 46 osób — autor 
był w rezultacie zadowolony. Z żydowskich 
autorów gramy według Szaloma  Alejchema, 
Pereca i — Goldfadena. Oczywiście na nasz 
Sposób, gdyż literatura stanowi dla nas tylko 
suchy materjał, który teatr przeżuwa na swo- 
ja modłę. Życzę genjalnemu reżyserowi dobre 
go — apetytu... l 

-„200.000" czy też „Główaa wygrana“, znana 
powszechnie komedja Szaloma Alejchema, o 
ktawczyku Zsymele Soroker, który wygrał na 
lotęrji 200,000 rublį i dostaje się nagle w wyso 
kie sfery arystokratycznych „gewirów”, gdzie 
się djablo kiepsko czuje. „Na szczęście" traci 
już wkrótce cały majątęk i wraca do swojej 
igły, wraca do swojego swojsko-beztroskiego 
życia, a jegu córka Bajlka dostaje przecież 
swojego umiłowanego Motla, który jest tylko 
zwykłym czeladnikiem krawieckim. Chupa — 
taniec — happy ending. 

Dwa światy. Proletarjat żydowski z jednej 
strony, świetnie skarykaturowane bale ..bosy” 
i „gewiry” z drugiej. Oczywiście tendencja, 
alẹ utrzymana w ramach „sabotowanego" Alej 
chema, którego nzywa się humorystą żydow- 
skim, ale który maluje właściwie tylko życie 
żydowskie bez retuszu. Ten łzawy komizm, 
przetransplantowany na nowoczesną scenę, wy 
rażony przez tę falange karnych, wygimnasty- 
kowanych i wytrenowanych aktorów. zwarty 


| w matematyczną formułę reżyserji Granow- 


skiego — jest mimo wszystko arcyżydowski. 
Tak, że zapylać można, kto tu właściwie kogo 
„sabotuje”, gdyż: zwycięża wkońcu autor Sza- 
lom Alejchem, a właściwie jego żywy model— 
ot „a poszęter Jud“ — teatr żydowski. 

Formy i stylu Teatru Akademickiego nie 
można zbyć paru zdawkowemi słowy. Cztery 
zasadnicze elementy sztuki scenicznej: czło- 
wiek, światło, muzyka i ukształtowanie prze- 
strzeni, sformowane organicznie w jednolitość 
kompozycji scenicznej, ujarzmione ręką ge- 
njalnego reżysera, składają się na widowisko 
tak zwarte i skończone, że oszołomiony widz 
nie wychodzi z transu, podaiecenia i emocji 
Granowski osiąga to zapomocą  matematycz- 
nego skoordynowania tych czterech elementow 
sceny, pozostających w ciągłym ruchu, wspo- 
magających się nawzajem. Słowo wypręża się 
na kanwie muzyki, dopowiada lub milknie, 
oddając akcję czynnikom w danym wypadku 
wymowniejszym. Artysta-akrobata nie zada- 
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wała się naturalnym geslęm ak podkreśla re 
chliwość myśli choćby koziołkicm w powie- 
tzu, jakims dzikim łamańcem, ekscentrycz- 
nen; impromptu. Każde słowo wytwarza DO- 
wiem pewna specyficzną sytuację, którą reży- 
ser porikreśla “rodkami scəny ale i mitczenig 
zaniemówienie ma swoje wymogi sytuacyjna: 
I tak w Sztuce wedlug Percca „Noc na starym 
rynku” panuje prawie że wiiczenie, aktorzy 
mają najwyżej około 600 słów do powiedzenia, 
a przecież sztuka, trwająca dwie i pół godziny, 
nie nuży. Sposób, w jaki u Granowskiego ruch 
przechodzi w spoczynek, głos w milczenie, 
owo falowanie i transformowanie sytuacyj sce 
nicznych, jest mistrzowski. Zainteresowania 
widza jest stale utrzymane w naprężeniu =s 
teatr triumfuje. 

Komędja muzyczna „200.000 wprowadza je 
dnakowoż tylko w styl Teatru Akademickiego, 
Ta rozigrana komedja, ta ekwilibrystyczna 
sztuka del arte, buffonada żydowska stoi 
by się tak wyrazić — pod znakiem lekkie; Mu- 
zy. Repertuar Granowskiego zawiera tskżę l 
poważne utwory sceniczne, które umożliwią 
dopiero ostateczny sąd. Ale już dzisiaj ma stę 
pewność, że ten żywy, dynamiczny teatr nię 
zawiedzie. Dr. Scheiningę? 


a 


Chcesz zadokumentować swą przy- 
należność do Organizacji Sjońskiej ? 


KUP SLEREL! 


Dział szachowy „Nowego Dziennika“ 
Pod redakcią M. Chwojnika 


ZADANIE NR. 115. 
Ułożył R. Weinheimer. 
Białe: Kh8, Dg5, La3, LI/, Sel, Pi5 (6 fig.). 
Czarne: Kdd, Lgi, Sa4, Sc, Pcó, e5, g2, hö (8 lig) 
a hze » th 


a D 


s bę d e tę h 
Mat.w czterech posunięciach, 
PARTJA NR. 126 * 


grann na tumieju wiedeńskiego „Hakoachu* dniu 
12 marca b. r. 
R. Rett A. Beeker, 
Białe: Czarne: 
1. d2 — d4 e? — e 
2 2 — ot Sg8 — 16 
3. Sgl — 13 d7 = d5 
4 La — 5 LIS — e7 
5. e2 — e3 Sb8 — d? 
6. Sbl — c3 0—0 
7. Wal — ci c? — c6 
8. a2 — a3 al — gő 
9. 4 X d5 SI6 x d5 
10. Lg5 X e7 Dd8 X e7 
11 LM = d3 Sd5 X c3 
12 Wed x œ e — e 
13. Dd1 — c2 h7 — h6 
14. 0 — 0 Wi8 — e8 
Lepsze było 14... e X d 15. S X d4 Sf6. 
15. Ld3 — cd! 
Żeby na 15.. 64 odpowiedzieć 15. Sd2 Sf6 16, La2! 
z groźbą 13. 
15a e6 x d4 
16. e3 X d4 De? — d6 
17. Wc3 — e3! Sd7 — f6! 
18. We3 X e8-- S£6 X es 
19. Wfi — el Dd6 — d3? 
Należało grać 19.. DÍS. 
20. ST3 — e5! Lec8 — e8 
Na 20.. Sd6 białe odpowiadają 21. S X f7! S 
f7 22. Db3! e 
21. Le4 X e6 17 xX. e8 
22 Dc2 — b3 Seg — c7 


23. Db3 X b7 Was — b8 
24. Db7 X c6 Wbe X b2 
25. Se5 — d3! Wb2 — b3 
26. Sd3 — c5! Wb3 X a3 
21. SH x e6 Dd8 — e7 
- 28. s2— g3! Sc? — e8 
29, Wel —- bl Seg — dő 
30. Wbl — b8-|- Czarne się poddały. 


Kiasycznie przeprowadzona partja przez zwy: 
cięscę turnieju! 


ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 118. 
4. Dbl — el. 


TRAFNE ROZWIĄZANIA NADESŁALI: 
D. Braná, J. Brand (Kraków). 


KRONIKA SZACHOWA. 

WIEDEŃ. Turniej narodowy pamięci Trebitscha 
a rozpoczęciu którego donieśliśmy w ostatnim 
dzialę szachowym, został już ukończouy. 

Po bardzo zażartej walce, o czem świadażą ml: 
nimalne różnice w punktach turniej zakończył się 
następującym wynikiem: 

Ii II nagrodę podzieli Grdnfeld i Takacs po 8 
i pół p, następne cztery nagrody podzielili Lo 
kvoenc, Houlingex, Schilling, Kmoch po 6 p. 
sze miejsce zajęli: Becker 4 t pół p., Dory, $telher 
po 4 p, Móilier 3 p, Bentum 2 i pół p. 

LIPSK. Z' okazji świąt Wielkanocuych odbywa 
się tu mały turniej międzynarodowy. Stan po cate- 
rech rumdach przedstawia się nasiępująco: Ret, 
Tartakower po 3 p, Kmoch, Samisch po 2 i pół p., 


"Orbach 2 p., Bechested ti i pół p., von Holzhęusew 


1 p, Cremer pół p. 
MECZ KORESPONDENCYJNY. 


32, Grubner 36 W x e1-+- i 37. Sb3 
1. Alban 6 Sbg — c6 
2. Auerbach 5. SI6 — d7 
3. D. Brand 7, Se4 — c3 
4. J. Brand 6. Sb8 — c6 
8. Hoffmann 5 Lb4 — a5 
7. Jakubowicz 
8. Kampf 5 LIS — c5 

10. „Morphy“ 

11. Rosenzweig SLA — R 

12. „Z P 

Ld . . 
M. SP. (PRZEMYŚL): Odpowiedź wysłaliśmy 


dnia 10 marca, 
R nn a 4 


E porowwaoctniaci „owy Tiemi” 
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ROZM AITOSCI 
Edison chce żyć 200 lat... 


Onegdaj obchodzono we Forl Algers na Flory- 
dzie 81 urodziny Edisona. Ze wszystkich stron 
świata zjechali się przedstawiicele pism. znajomi, 
przyjaciele i wielbiciele wielkiego wynalazcy. 

Edison był bardzo wesoly i w rozmowie ze swy 
mi gośćmi wyraził się, że jeśli się chce osiągnąć 
sędziwy wiek, musi się pochodzić od ludzi, któ- 
zy tak samo dlugo żyli. On prowadził podwójre 
ycie, pracował mianowicie za dwóch i dlatego te- 
taz, gdy skończył 81 rok życia liczy właściwie 
162 lat. Najprawdopodobniej osiągnie 200 lat. Na 
razię pracuje w tem samem tempie co dotych- 
czas i spodziewa się w ciągu 8 lat skończyć swe 
eksperymenty nad wytworzeniem sztucznej gumy. 


Rudolf Valentino pozostawił 
tylko 8000 dolarów 


Po śmierci Valentina powstały o nim istne le- 
gendy. Opowiadano, że Valentino pozostawił do- 
bra w Kanadzie, dwa „drapacze chmur“ w No- 
wym Jorku, pałac w Los Angles i wspaniałą wil- 
lę w Hollywood. Spadkobierczymią była rozwie- 
dziona żona zmarłego artysty. Teraz dopiero 9- 
kazalo się, że wszystko to jest od początku do 


Dostojewski na zesłanin na Sachalinie. 


IELA DOSTOJEWSKIEG 


wydał w taniem wydaniu „Zbrodnię i Karę”, „Biesy“ oraz „łdjotę*, które i w chwili obecnej są w handlu. 
Na skutek tego otrzymaliśmy setki listów, żądających książek wykwintnie wydanych, 
v» elkiego pisarza, którego dzieła przeorały umysłowość świata; 


„Rój* 


Spełniamy życzenia ogółu. 
Tow. Wyd. „Rój“, 
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końca zmyślone, Valentino pozoslawił po sobie 
majątek w wysokości 287.000 dolarów. Kwota ta 
obejmuje też jego willę w Hollywood. Natomiast 
do dziedzny łegendy należą jego dobra w Kana- 
dzie oraz palac w Los Angeles i drapacze chmur 
w Nowym Jowku. Okazuje się jednakowoż dalej, 
że dlugi Valentina wynoszą 270.000 dolarów, a sko 
ro się zważy, że tytułem oplaly spadkowej mu- 
siano uiścić około 9.000 dolarów, pozostaje z ca- 
lego olbrzymiego spadku Valentina tylko 8.900 
dolarów. 

Najlepszy interes na Valentinie zrobili amery- 
kańscy nakładcy, którzy wydali sensacyjne i z pra 
wda zupełnie niezgodne biografje zmarłego arty- 
sty. Książki te rozeszły się w setkach tysięcy 
egzemplarzy i dużo dochodów przyniosły — na- 
kładcom. 


Cesarz Franciszek Józef VII 
Fantastyczne przypuszczenia 


Jak wiadomo, cesarz Franciszek Józef I. rzą- 
dził Austrją sześćdziesiąt ośm lat. W wyobraźni 
pewnych „krytycznych* jednostek ta nadzwyczaj- 
na długość rządów wydała się podejrzaną i nie- 
prawdopodobną. I tak np. niejaki Otmar Podle- 
szy napisał broszurę pt.: „Cesarz Franciszek Jó- 
zef VII“. Starając się udowodnić, że cesarz Fran- 
ciszęk Józef wcale nie panował do roku 1916, 


lecz umarł jeszcze dwadzieścia lat wcześniej, a 
mianowicie w roku 18%. Podleszy oświadcza, że 
po śmierci prawdziwego Franciszka Józefa za- 
siadało na tronie monarchji aż sześciu fałszy- 
wych cesarzy. „Jest rzeczą udowodnioną” — pisze 
Fodleszy — że absolutnie jeden czlowick nie rzą- 
dził od 1849 r. do 1916 r. òw żelazny pierśweń 
zuusznikow, który olaczal monarchę, posran oj ił 


zamilczeć o jego zgonie, nby ulrzymać się przy 
władzy. 
Podleszy opowiada dalej o t. zw. „Akademji 


Franciszka Józefa”, której zadaniem bylo wyszu- 
iwanie starców podobnych do cesarza. Siedzibą 
tej niezwykłej w dziejach Świata „Akademji* miał 
być zamek Sychrów, należący do hrabiego Chla- 
ma Gallasa. Tam preparowano owych starców na 
zasiępców właściwego monarchy. Uczono ich spo 
sobu mówienia gestykulowania i przyzwyczajeń 
cesarza. Ekspreyment ponawiany sześć razy nie 
zawsze się zupełnie udawał. I tak autor rozpra- 
wy zaznacza iż wymiary cielesne cesarza w ©- 
atatnich dwudziestu latach życia zmieniały się w 
sposób wprost zastana wiający. Krawiec cesarza, 
dostawca nadworny Bubacek zachował te wymia- 
ry, aby je przekazać muzeum miasta Wiedsia. 
Krawiec ten jednak utrzymywał stanowczo, iż tą 
sama osoba nie może w taki dziwny sposób zmie- 
niać swojej miary. 


PLATNI 


pod redakcją naczelną 


Melchiora Wańkowicza 


poprzedzone przedmową 


Andrzeja Struga 


w tłomaczeniach : Kazimierza Błeszyńskiego, Władysława 
Broniewskiego, Leona Choromańskiego, Heleny Gro- 
towskiej, Aleksandra Wata, Tadeusza Zagórskiego 


stanowiących całość pism tego 


komplet jego pism jest fundamentem każdego księgozbioru. 


placówka wydawnicza krajowa, dobrze znana ogółowi czytającemu, da w szybkiem tempie w zupełnie 


r owym składzie w jednolitej zwartej formie graficznej, w nowych, zamówionych specjalnie u naj- 
fapszych piór przekładach następujące dzieła: 


„BIESY*, — „ZBRODNIA I KARA“, — „BRACIA KARAMAZOWY*, — „WSPOMNIENIA Z MARTWEGO DOMU“, 
'GRACZ*, — „SKRZY WDZENI I PONIŻENI* — „WYROSTEK“ — „CUDZA ŻONA IM 
— „WIEŚ STIEPANCZYKOWO*, 


NOTATKI Z PODZIEMIA“, 


Redakcja, tłomacze i firma wydawnicza są najlepszą gwarancją. 

Chcąc to unaocznić wykonywamy bezplatnie w porządku zgłoszeń przez pierwsze 10 dni od daty niniejszego ogło- 
‘auia otrzymane zamówienia. Jako zwrot kosztów opakowania i ogłoszenia obliczać będziemy 60 gr. od tomu. 

Zamówienia, przesłane w ciągu pierwszych 4 dni, uprawniają do otrzymania premium w nowościach „Roju'' 
w wysokości 10 złotych. Szczegółowe wyjaśnienia wysyłamy odwrotnie. 


Tow. Wyd. „ROJ“, 


„IDJOTA* 


NA A ŁÓŻKIEM*— „DZIENNIK PISARZA" 
2) o R* 


oraz kilka tomów opowiadań. 


Warszawa, Kredytowa 1 


Żadnych pieniędzy ani znaczków prosimy nam nie nadsyłać. 


Wyciąć, włożyć w kopertę z napisem 
„aruk“, 
zaklejoną wysłać. 


opatrzyć znaczkiem 5 gr. i nie 


Tow. „ROJ“, Warszawa, Kredytowa 1. 
Podpisany życzy otrzymać bezpłatnie dzieła Dostojewskiego pod adresem 


| A. Y. | 
| Wyrażźniei imię nazwtsko, zawód, adres. | 
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farm atyczna steczniet. A Koncumeyjnych SSN 
pod firmą 3 
„SKEETAS” lerakowice-Zdrój i i 

poleca: 116 


Fastylka Ealsaiskowe w trzech odmianach, Fastyiki 
Succusowe, Fastyiki Sanitas eukaliptusowo mento 
lowe, prewy/szające swa wartością zagraniczne 
Pastylki VALDA. Pastytki mentoiowo-słodowe, mio- 
dowe, m iętowe i słodowe, (Ciasto Eibisza). Mieszanka 
przeciw kaszlowi. Oryginalne Cukierki Francuskie. 
Wyśmien'te Cachou jak: Cachou w rureczkach szkla 
nych Cachou San-San i San-Sin w torebkach o roz- 
maitych smakach. W yborowe i odświeżające cukierki 
„jagódka* o smaku niezrównanym Lukrecje i wiele 
innych wchodzących w zakres cukiernictwa fermau- 
tycznego. — Warunki dostawy dogodne. Ceny niskie 
hurtownikom wysokie rabaty. Żądajcie ofert i cen- 
ników fabrycznych „Sasiias”* 


Rakiety Tennisowe 


Polskiego wyrcbu z fabryki 
POLSKIEGO PRZEMY SŁU SPORTOWEGO 


Eraków, ul, św. Marka 27 0 Cer 
nie ustępują w niczem wyrobom zagranicznym, 
zmacznie tańsze, jakość ram gwarantowana, Do 
nabycia we wszystkich lepszych składach sporto- 

wych. Popierajcie przemysł krajowy. 


F A B K A Pierwszorzędny pens cnat 
dla dzieci od lat 6-ciu 

mSŁOŃCE'' (willa „Eliaszówka*) Marii Peckówn; 
pod zarządem prof. dra Wilhelma Faileka 


poleca na maj i czerwiec słoneczne pokoje z światłem 
elektrycznem, wodociągami itp., eweniualnie z utrzy- 
maniem po cenach przystępnych. :: v iadomcśt 

M. Beckówna, Kraków, Dietlowska 25 do 1/V. potem Reba 


Salon krawiecki SZYMON ELSNER 
w Krakowie ulica Gertrucy L. 24 


r BMaterjały najmodniejsze krajowe i oryginalne 
angielskie na składzie, wykonanie pierwszorzed- 
me, ceny i warunki przystępne. 402x. 


8 C2, 7 


Najprzedniejsza 
MYDŁO PACHNĄCE 


„niedoścignione, 


w gile pienienia skuteczności 
w praniu 


— z O EE A W OE RE RAE WO OE ZO O Z O A A A NĄ O O OO 


Powszechnie znana ze swych wyrobów 


ppe Wielkopolska 
tłocznia soków owocowych 


poszukuje pierwszorzędnych i b. dobrze 
wprowadzonych agentów z tej branży. 
Zgłoszenia pod „Specjalność“ do Ad. N. Dz. 


A N MA En an GE 


KOMUNIKAT 


- Or AA a Wzywzmy wszystkich kupców natto- 
Blednicę piggokruirot E aych w Małopolsce do wstąpienia do 
działa wzmacniająco, odżyw- 


| Ea Jind 


f b 
czo podnieca apetyt, nieoce- naszego Zwiąsku i założonej Spółki i to [Ę | czę 

niony średek dla SOD wolegcentG€ u KrzySzy. najdalej do 20 kwietnia 1928 włącznie | : h 
forskiego wino chincwosżelażiste ns maladze i zaznaczamy, iż po tym terminie zgło* |x 
hiszpańskiej. — Do nabycia we wszystkich aptekach szeń na przyjęcie nie uwzględnim X 
i drogerjach. — Cena za Fl. 4'25 Zł, pół 240. — We A dora mie t1ft ET h 
własnym interesie żądać wyraźnie: Mra Krzysztafor= giosz. przy muje I iniormacyj udziela b 
skłego Wino chinówo łelaziste. Laborator jum chemiez Sekretarjai Związku we Lwowie, ulica 1 
term. Mr. M. Krzysztotorski. Tarnów. 2607 x Rutowękiego L. 22. À 


= Małopolski Związek Kupców Naftowyck 
Pierwsza Polska wytwórnia cegły patentowej 


Józef damski 


we Lwowie 


Kalisman, sekretarz. Stachel, prezes. 


KOL 


Kraków.Fodgórze XXII. E 

ul. Romanowicza — obok Mr. 23 ; a 

i z z NNY « 
poszukuje Marka światowej siawy” SZTUCZNY ROŚL 

spólników z kapitałem É 1 y TŁU SZCZ JADALNY p 

na wszystkie miasta Rzeczy Posp. Polskie . E TA GWARANTOWANEJ CZYSTOŚCI » 

Zgłoszen a listowne i osobiste do wytwórni. Dla zdrowia dzieci! BARDZQ EKQNOMICZNY X 

q 

Ji 


przez powagi lekarskie zalecany. ZAWIERAJĄCY 100 $ TŁUSZCZU 


> ©ficzechy, reformy, kombinacje je- 
: dwabne fil de cosse we wszystkich 
kolorach po cenach najtańszych 
poleca firma: 
S. Kcuomiest w Krakowie 
przy ul. Grcczkiej 15. — Tel. 220 
Sprzedaż hnrtowna i częściowa. — /amówien'a z pro 
wincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 


l] 
poleca też: Gie; rycynowy medyczny ! techniczsf 
Gie) iniany mfinowany ` techniczny 
Głe rzepakowy jädalny i techniczny 
©lej kokosowy techniczny 
Masło reślinne „Potokana* (margary 


wah! osadza WINCENTY MOSZKOWSKI, KRAKO 


N F o M E R Yy E apaa tyko PUDRU HAYA Mikołajska L. 32 — Telefony Nr. 2419, 41 
| i ż Do nabycia we weil! spłetzch Í drogaezynch, j Główny zastępca i skład iabryczny 
Í > ; 


BESTIR EH 


Sp. Ake, Fabryki Olejów i Tłnszczów Roślinnych 

J. D, POTOKA Synowie, Będzin-Małobądź 
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Przedstawicielsiu . . 6zef Schiff, Kraków 
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KRONIKA 


KWIECIEŃ 


Wschód Zachód 
ałońica 15 słońca 
4 m 44 Niedziela 18 m. 38 


25 Nissan 5688 


PONIEDZIAŁKOWY NUMER 
„NOWEGO DZIENNIKA“ 


ukaże się jutro rano i zawierać będzie prócz Q- 
atątnich wiadomości telegraficznych i kronikar- 
ich następujące artykuły: Rafał Pfeffer 
olnictwo i wychowanie w świetle cyfr, List 
Sen. Godarta do Komitetu Propalestyńskiego 
Wiedniu. Sytuacia Anglji w Egipcie, Ziemia 
Może wyżywić 8 miljardów ludzi, dalej informa 
Or gospodarczy, dodatek tygodniowy „Lekarz 
wy“, dział sportowy, przegląd radjowy, 
fozmaitości, a w odcinku nowelę M. Dekobry 
D. t „Księżna Dafne“. 


Zgromadzenie kupieckie 
z udzialem posła Dra Thona. 


Dziś, w niedzielę odbędzie się o godzinie 6-tej 
Wieczór w lokalu Krak. Stowarzyszenia Kup- 
ców (ul. Grodzka 43) 


ZGROMADZENIE KUPCÓW, 


| ta którem przedłożone zostaną p. posłowi Dro- 
Wi Thonowi najpilniejsze postulaty kupiectwa. 

azem przedstawi p. poseł Dr. Thon na tem 
Że zgromadzeniu ogólną sytuację na terenie 
sejmowym. 


Gwałtowne trzęsienie ziemi zano- 


towały sejsmografy krakowskie 


W dniu wczorajszym sejsmografy obserwato 
tum krakowskiego zanotowały trzęsienie ziemi 
Niebywałej siły. Ziemia zadrgała po raz pierw- 
SZy o godz. 10 min. 2 sek. 12 czasu urzędowego 
2a£ wkrótce potem pomiędzy godz. 10.5 a: godz. 

10.8 przypadły główne wstrząsy, podczas któ 
| ych piórko sejsmografu notując drgania ziemi 
- | Południowego wschodu na północny zachód 

Qłysało się na przestrzeni 11 ctm. Po godzinie 

ia się uspokoiła, Ognisko trzęsienia ziemi 
Odległe było w przybliżeniu o 1.000 km. 


. « p 
»Gemilas Chasudim* w Podgórzu 
Od 38 lat istnieje w dzielnicy podgórskiej zna- 
stowarzyszenie filantroyijne „Menachem Awe- 
kn i Gemilas Chasudim'. Stowarzyszenie to roz- 
Wuja bardzo ożywioną działalność, udzielając. bez- 
towych pożyczek setkom niezamożnych Ży- 
w dzielnicy podgówskiej. W wolne dni Pesach 
Odbyło się w sali kahału podgórskiego walne ze- 
panie tego stowarzyszenia Ze sprawozdania 
i zedłożonego przez władze stowarzyszenia wyni- 
by żę majątek jego wymosi w gołówce przeszło 
zł. Stowarzyszenie nie jest subwencjonowa- 
przez żadną instytucję, a w bieżącym roku na- 
ki kahał nie przyznał żadnej subwencji. Pracuje 
wyłączńie przy pomocy wkładek człomkow- 
wą i dobrowolnych datków. Miimo to rozwija 
zig ciągle bardzo pomyślnie. Miarą jego rozwoju 
Jet fakt, że np. w ubiegtym roku udzieliło 283 


Wożyczęk na łączną sumę 49.370 zł. Na zebraniu 
arano honorowym prezesem . stowarzyszenia 
ych 


czasowego prezesa, p. Dra 'Westfnieda. Wy- 

wiał uzupełniono obecnie przez wybó rnasiępu- 

kę ch członków: E. Beker, M. Freileld, M. Schen- 
B. Wolf i M. Uebersteld. 


Zuchwały napad rabunkowy 


w Śródmieściu Krakowa 


npa czoraj w południe zdarzył się w Rynku głów- 

Sk w okolicy kościoła Marjackiego u wylotu ul. 

na) alnej i Małego Rynku zuchwały napad dwóch 
paryszków na kobietę, idącą z teczką pod ręką. Na- 
Ężhnicy wydarli jej przemocą teczkę i poczęli ucie 

w stronę Rynku. Przechodnie zauważywszy na 

puścili się w pogoń za opryszkami i jednego z 
Przytrzymali przy pomocy dwóch wywiadow- 
wę. Polic, którzy nadbieęgli w porę, zaalarmowani 
- dnia publiczności. Ofiarą napadu padła woźna 
„Przemysł mydlarski", którą dyrekcja wysla 
"A P.K.O., celem zainkasowanła 1170 zł, Bandyta, 
wyrwał wożnej teczkę, zbiegł. Przytrzymane- 
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‘poniedziałek 16 IV 1928 


PIERRE LOUYSA „PSYCHE" i 


Cena „Zł 5.50 


Nie znam osobiście prezydenta Rollego ale sły- 
szałem dużo o nim: dobrego. Ma być miłym, u- 
przejmym i uczciwym człowiekiem, cieszącym się 
w dosłownem znaczeniu tego słowa dużą popu- 
larnością. Wprawdzie jak z głosów prasy wynika, 
nic. bardzo go lubią chadecy, a i PPS zbytnią go 
nie darzy symjpatją. Na Żydów nie może się u- 
skarżać, wszak najwierniejszych popleczników 
ma w „żydowskich* ojcach miasta. Pozwala sobie 
też wobec nich na gest wielkopańskiego lekcewa- 
żemia, nie obawiając się widocznie ich dąsów, nie 


Inaczej nie można sobie wytłumaczyć ostatnie- 
go jego wystąpienia w odpowiedzi żydowskim ra 
dnym. P. prezydent Rolle zma swoich „żydow:- 
skich Pappemhćimerów* ʻi wie, czego się moma 
od nich spodziewać. Wszak prezydent gminy %7 
dowskiej p. Dr Landau wygłosił prawie-że opozy- 
cyjną mowę, a w rezultacie oświadczył, że będzie 
głosował za budżetem. Ta wygodna opozycja Jego 
Królewskiej Mości świadczy wprawdzie o dużym 
sprycie politycznym p. Landaua, ale wcale nie za 
chwyciła żydowskiej opinji publicznej, domagają- 
cej się od swych przedsiawicieli większej cywil- 
nej odwagi. 

Teraz dopiero rozumiemy ten wiełkopanski gest 
lekceważenia, na jaki sobie p. Rolle pozwolił wo- 
bec ludności żydowskiej, 

Nie przyjmuje się żydowskich urzędników do 
magistratu, ale p. prezydent Rolle oświadcza, że 
Żydzi nie gamı się do magistrątu. Powiedział 
i nawet się nie zaśmiał, bo wiedział, że nasi „ży- 
dowscy'* obrońcy OSK będą milczeć. Magi- 


— 


go napastnika, nazwiskiem Eizyk Dauerman, z Dro- 
hobycza, odstawiono do aresztów pod  Telegrafem. 
Podobny wypadek zuchwałego napadu zdarzył się 
przed paru miesiącami w Rynku gł, gdzie na ińka 
senta wytwórni urządzeń kolejowych napadł jakiś 
opryszek i zrabował mu kilka tysięcy zł w bramie 
jednęgo z domów na linji A—B, przyczem postrzelił 
go. Podczas pościgu napastnik widząc, że jest osa- 
czony, popełnił samobójstwo. 
R 

— ZJAZD CHIRURGÓW POLSKICH zakończył 
w dniu wczorajszym swe trzechdniowe obrady, 
których większą część zajęly referaty fachowe ł 
dyskusje. Na posiedzeniu piątkovem dokonano 
wybrou nowego zarządu Towarzystwa chirurgów 
molskich; prezesem wybrano ponownie prof. Dr 
Kryńskiego z Warszawy, wiceprezesem prof. Dr 


Michejdę z Wilma. Wozoraj przedpołudniem nczast 


nicy zjazdu zwiedzili saliny wielickie a po po- 
wrocie do Krakowa odbyli ostatnie zebranie w 
sali kliniki chirurgicznej Urtw. Jag. Uchwalono 
że następny Zjazd chirurgów. odbędzie się w Wil- 
nie we wrześniu 1929 r. 

— WYCIECZKA UCZNIÓW Z WILNA przyby- 
ła wczoraj popołudniu do Krakowa na 3-dniowy 
pobyt. Uczestnicy zwiedzać zaczęli po przyjeżdzie 
zabytki miasta. Dziś weziną udział w zabawach 

w parku gier „Juwenji” na Błoniach. 

— RUCH LUDNOŚCI KRAKOWA W STYCZ- 
NIU BR. W ciągu miesiąca stycznia br. zawarto 
w Krakowie małżeństw 141 (w grudniu ub. r. 
125), w tem chrześcijańskich 98, żydowskich 43. 


Urodziło się żywo dzieci 407 (344), nieślubnych 77 


(75), w. czem z małżeństw żydowskich rytwalnych 


208 (187). W tymsamym okresie czasu zmarło o- 
sób 338 (305), z czego miejscowych 234 (240). Licz 
ba zmarłych w szpitalach wynosiła osób 180 (169). 
Z przyczyn śmireci najwięcej przypada na gru- 


żlicę 63 i na choroby organiczne serca 39, Wśród 


zmarłych było chrześcijan 273, żydów 65. w gru- 
dniu chrześcijan 247. Żydów 58. 
— EPIDEMJA ODRY NIE USTAJE. Wedle wy- 


‘kazu miejskiego urzędu zdrowia, stan chorób za- 


kaźnych, zgłoszonych w Krakowie w tygodniu od 
8 do 14 bm. przedstawia się następująco; wypad- 
ków odry 50, szkarlalyny 5, róży 4, dyfterji, ty- 
fusu brzusznego i ospy wietrznej po 2, oraz mum- 
psu, tężca i kokluszu po 1. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY PRA- 
CY. Wczoraj o godz 11-tej przedpołudniem prze- 
więziono na stację pogotowia ratunkowego 14-le- 


przywiązując wiele wagi do ich! żądań i "krytyki à 


23 (25). Wśród żywo urodzonych było chłopców. 
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j} Dwa arcydaie literatury francuskiej i l 


ROMAIN ROLLANDA »CLERAMBULT“ | 
Cena Z 


ukazały się już na półkach księgarskich w polskim przekładzie Kazimierza Bukowskiego i Leona Sternklara 
oliceta Akademii franc. — Są to dwie najpiękniejsze powieści współczesne, o porywającej głębi nezucia, 
wielkiej przenikiiwości psychologicznej i świetności stylu. Olbrzymi rozgłos w świecie literackim towarzyszy 
słusznie obu tym doskonał; m dziełom, które powinny się znaleźć, w ręku każdego kulturalnego czytelnika. 
Poleca Ksiegarnia A. BRRDACHA, Lwów, ulica Krakowska L. 1. 
RES Emo" ||", ROM] Ryn I | 


rezydeńt Rolie « kulturalne potrzeby żydostwa krakowskiego 


strat mie daje ani grosza na żydowskie potrzeby, 
kulturalne, ale p. Roile oświadcza, że to jest zby- 
teczną rzeczą, wszak Żydzi korzystają z kultural- 
nych instylucyj Krakowa. Panie prezydencie mia» 
sta! Czyż nie wie Pan o bohaterskich zmaganiach 
się Żydowskiego Teatru w Krakowie? Przed ro- 


kiem wyasygnowano na Żydowski Teatr aż 5000 


(słownie: pięć tysięcy) złotych, podczas, gdy na 
teatr im. Słowackiego krocie tysięcy się wydaje. 
Uchwalono, ale dopiero po ciężkich i bolesnych 
trudach wydobyto małą tę kwotę. Czyż sądzi Pan, 
że żydustwo w Krakowie na tem poprzestanie? 
Że zadowoli się jednorazową jałmużną, która nę- 
dznym jest ochłapem z pańskiego stołu? Gdzie é 
TA jest subwencja na rok bieżący? 

A szkoły żydowskie? Choemy żydowskie dzieci! 
wychować w duchu naszej żydowskiej narodowej 
kultury i mamy chyba prawo do tego. 

A żydowska publiczna bibłjoteka „Ezra“, czyż 
dostała subwencję? A jak minimalne są subwen- 
cje gminy na rzecz - żydowskich instytucyj spo- 
łeczmych i dobroczynnych. 

P. prezydent Rolle jest nietylko głową miasta, 
iecz i politykiem, ba — sanatorem i senatorem, 
a więc powinien chyba wiedzieć, że kpinami nie 
można zbyć słusznych postulatów powatżmego md: 
łamu ludmości. Nie obawia się wprawdzie p. pre: 
zydent „żydowskich reprezentantów w Radzie 
Miejskiej, ale czyż ci panowie mają wieczne = 
sta radzieckie? 

istnieje jeszcze opinja, z którą też imela się 
liczyć... a K 


iniego Karola Wesołówskiego, TAN | 
larskiego, -który uległ nieszczęśliwemu wypadko* 
wi przy pracy. Na chłopca spadła drabina, remise 
go ciężko w głowę. Ofiarę wypadku przewieziono 
po opatrzeniu do szpitala, 

— POBITY PRZEZ SZOFERA. Pogotowie ra- 
tunkowe opatrzyło Bronisława Urbana (lat 29), 
urzędnika, który został pobity przez szofera Pa 
wlka korbą po głowie. Lekarz po udzielenia 
pierwszej pomocy pozostawiił ofiarę pobcia opie" 
ce domowej. 

= 

Wyrazy szczerego współczucia z powoda 
śmierci nieodżałowanej bł. p. Ojca zasyła to- 
warzyszce p. Dr. Sabie Lindenbaumówułe. 

Wydział Koła Kobiet Żyd. w Jaroaławiu. 


——O—-- 

— Z EZRY CHALUCOWEJ, We wtorek 17 bm. 
o godz. 7'30 wiecz, w lokalu Ezry chal. przy ul. 
Zielonej 1. 17, I. p. odbędzie się posidezenie Ć. K. 
Ezry chalucowej ze wę delagatów. 
z Centrali kwowskiej i Merkazu czalucowego. Po- 
rządek dzienny: Egzystencja Kolonji Ogrodniczej! 
Uprasza się członków o niezawodne i ponictuni” 


„ne przybycie. 


p 

— KOŁO ŻYD. PRAC. UMYSŁ. „AWODAM”. 
(Dietla 105, II. p. of.) Dziś w niedzielę o godz. 4.30 
popoi. plenarne zebranie czionków z reierarem. 

Komunikuje się, iż sekretarjat przyjmuje jp 
wo wpisy 'ra bezpłatne kursy stenografi polskiej £ 
niemieckiej, których prowadzenie rozpocznie się 18 
bm. 

=== 

— BOCHNIA: Z ramienia Fgzekutywy Org. Słoń 
skiej przybędzie dziś w $prawach organizacyjnych 
tow. Dr. L. Lustbader. 

łn 

U DORASTAJĄCEJ młodzieży stosuje slę rano 
szklanccznę naturalnej wody gorzkiej „Franciszka 
Józefa“ i przy użyciu takowej, jej czyszczące działa= 
nie na Krew i naprawa funkcyj żołądka i kiszek m 
dziewcząt i chłopców daią zbawienny skutek. W klie 
nikach chorób dziecięcych stosuje się wodę „Fran- 
ciszka Józefa" nawet u małych dzieci, skłonnych do 
zaparcia stolca. Żądać w .aptekach i aroguecigo 
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p NE y i 
PŁASZCZE damskie I męskie, A. Bross, ul Florjań- 


ska L, 44. i Jia cia 1059 c 
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Sziafroczki i stroje poranne 


F 
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Szlafrok jest dla pani domu równie nieodzowną 
©żęścią garderoby, jak suknia wizytowa, lub szyko- 
wuy płaszczyk. A choć zwykle staramy się o to, by 
sziairok nie był zbytnio skomplikowanym, ani pod 
względem kroju, ani przybrania, to jednak chcemy 
padać im o ile możności wygląd i ładny i elegancki. 

Najważniejszą rolę odegra tu materjal. Nie będzie 
LS zależało tyle na jakimś gatunku przednim, iłe 
ma ladnej, a twarzowej jego barwie i na ładnym de- 


Szlairoczki najchętniej sporządzamy z dwojakiego 
smaterjału, np. jeśli materjał mamy gładki, postara- 
my się przybrać go kołnierzem, mankietami, pa- 
akiem, lub szarfą kwiecistą, albo też i na odwrót. 

Nasz szlafroczek a) odznacza się ładnym krojem 
$ bardzo szykownemi kieszeniami, umieszczanemi w 
szwach. Sporządzony z czarnego jedwabiu, przybra 
ny maierjałem tęczowym w odcieniach głównie nie- 
bieskich 1 guzikami z galalitu. 


Letnie futra 

Na pokazach mody każą nam już podziwiać i 
camawiać futra letnie, Są to kołnierze i inankiety. 
tour de cou, uraz płaszcze na chłodniejsze dnie 
wiosenne, do podróży morskich i na pobyt w gó- 
rach. Na paradzie manekinów firmy Maks w Pa- 
ryżu wspaniałe okazy płaszczy wieczorowych by- 
ły z białego breitszwancu, przybranego sobolłami. 
Sportowe żakieciki i długie płaszcze tennisowe 
są z białej skóry koźląt chińskich, obramowane 
* cieluno popielatą i srebrzysią skórką koźlą, prze- 
piataną w krzyżowy wzór. Jako przybranie pła- 
szczy najmodniejszeri jest futro zwierzątka ta- 
guan, latajączj wiewiórki, z koloru i owłosienia 
przypominającej najpiękniejsze rosyjskie sobole. 
Futro takie jest doskonałem przybraniem sukien- 
nego płaszcza koloru białej kawy. Ciemno-czerwa 
ny płaszcz podróżny ma szeroki kołnierz i man- 
kiety z fok naturalnego brunatnego koloru. Lis 
czerwony niefarbowany stanowi eleganckie uzu- 
pełnienie wtosennej snkni i jako tour do cou jest 
zarówno stosowny do czarno białego ensembiu, 
jak do tak modnych w bieżacym sezonie granato- 
wych tualet. Ostatnią nowością jest wysoki koł- 
mierz z lisa, związany szariami z materjału kostju 
wu, Zakończonemi zwisającemi ogonami lisiemi. 


Jak reagują brunetki i blondynki? 


a 
Dom Mody - $. 
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Jak wiadomo, znana amerykańska autorka . 


Anitta Loos w swej książcę pi. „Blondynki. gó- 
rą' wyznacza biondynkom uprzywilejowane 


Model b) przedstawia szlafroczek z batystu, mu- 
szlinu, lub innej całkiem lekkiej tkaniny w grochy. 
Jest to długi kitel, gładki, a zamiast kołnierza ma 
rodzaj, krótkiej kloszowej pelerynki, która spada na 
plecy i okrywa ramiona. Pelerynka oszyta paskiem 
odmiennego materjału w kołorze grochów. 

Model c) można zestawić w sposób dwojaki. Pierw 
Szy, prostszy to użycie dwojakiego jedwablu, gład 
kiego na szłafroczek i jedwabiu w kolorowe kwiaty, 
na kieszenie i rodzaj figarka naszytego, na gotowy 
szlafroczek. Drugi sposób, znacznie efektowniejszy, 
lecz wymagający większego nakładu pracy, to szla 
iroczek sporządzony z materji jednobarwnej, bafto= 
wany w kwiaty, cienką barwną włóczką lub jedwa 
biami. 

Najeryginalniejszy ze wszystkich jest model d) 
Wykonany z miękkiej wełny lub jedwabiu, lekko 
watowany, n. p. podbity jedną warstwą wataliny, 
stębnowany jest artystycznie. Szlafroczek koloru 


stanowisko. Oburzyło to amerykańskiego psy- 
chołoga, profesora uniwersytetu w Columbji, 
dra W. Marstona, który postanowił naukowo 
stwierdzić, czy to uprzywilejowanie blondynek 
jest naprawdę słuszne. Skonstruował więc apa 
rat, który mierzy siłę reakcji ludzi na pewne 
wrażenia. Niedawno zaprosił też do Embassy- 
teatu w Nowym Jorku psychologów, dzienni- 
karzy i uczonych, by im zademonstrować swój 
aparat. Chodzi tu o reiestrację zmian organew 
serca į oddychania, podczas gdy osoby będące 
przedmiotem eksperymentów przypairują się 
wzruszającemu dramatowi filmowemu. Wy- 
brano w tym celu cztery dziewczęta, a miano 
wicie dwie blondynki i dwie brunetki i przy 
tej sposobności wyświetlano film z Gretą Gar 
bo. Okazało się, że brunetki o wiele mocniej 
i prędzej reagują. Powtórzono ten ekspery- 
ment kilka razy z tymsamym rezultatem. Bilon 
dynki uzyskały tylko pewną przewagę, to jesi 
reagowały silniej, gdy na płótnie ramiętnie się 
całowano. Natomiast brunetki reagowały znu- 
cznie energiczniej na głębsze į poważniejsze 
konflikty. 
W Ameryce bardzo się zainterrsowano tem! 
zksperymentami, a znałeżli się nawet mecena- 
si, którzy wyasygnowali większe fundusze, by 
eksperymenty te dalej prowadzić, 
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blado IMR"Siębnujeimy lacetem mocno  fiołkowym: 
Gęstość stębnów tworzy, jak gdyby mankiety fiołe 
kowe, takiż kraj sukni i obramienie koinierza. Kilka 
rzędów stębnów w większem oddaleniu od siebie, 
stanowi ładme przejście, do gładkiej górnej części 
szlalroczka. Biała koronkowa wkładka dopełnia re” 
szty. 

Rysunck e) przedstawia, zgrabną pelerynkę z ba. 
tystu białego w kolorowe grochy, oszytą paspoałka 
z kolorowego batystu. Jest to t. z. „peignoir“ tj. pta 
szczyk do czesania. 

Rysunek f) przedsławia torebkę ze skóry, a W 
niej składane wieszaki, bardzo praktyczne w podró 
ży. Pantofelki aksamitne, z oszyciem z piór łabę* 
dzich i drugie z języczków jedwabnych, dadzą się 
również łatwo zapakować i przydadzą się, jako raf 
ne pantofelki w podróży. 


RZECZY CIEKAWE 
640 kilometrów w pociągu be 


zatrzymania się 


Już nietylko technicy, ale i zwykli śmiertel 
nicy śledzą z najwyższem zainteresowaniem | 
przebieg niezwykłego meczu, rozgrywającegó 
się pomiędzy angielskiemi towarzystwami ko*| 
lejowemi, a polegającego na przęjechaniu naj | 
dłuższej przestrzeni bez zatrzymania się w dr” 
dzę. Jak dotychczas, rekord światowy nale 
de „London Midland and Scottish Railway 
P., której pośpieszne pociągi już od 1927-go rf 
ku odbywają podróż Londyn—-Carlisie, czył 
480 kim, bez zatrzymania się. Obecnie wszak” 
że, zamięrza „London and North Easter Rails 
way Co“ uruchomić na linji London—EdyB* 
burg specjalny pociąg, który „jednym tchem 
przejeżdżać będzie aż... 640 kim. Jest to wys 
lek tak wielki, jż na parowozie znajdować si| 
będą dwie ekipy mechaników, oraz pala 
kióre pełnić będą na zmiane służby, by 3 
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knąć nadmiernego zmęczenia, niębezpieczneś | 
dla... pasażerów. "> 
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S ` Gielda krakowska 


| Kraków, 14. 4 1928 Akcje mocniej. Dolar bez 
| miany. 
"Dziś w obrotach prywatnych rynek akcyjny za- 
Knączył tendencję nieco mocniejszą, przy więk- 
%em zainteresowaniu dla niektórych papierów, 
Kwłaszcza ciężkich, jak dla Banku Polskiego i Zie 
| leniewskiego. Obroly stosunkowo niewielkie. Kur 
M kształtowały się w przyblużeniu następująco: 
| Bank Polski 150501515, Przemysłowy 105, Tohan 
(3 Zieleniewski 1555—157, Górka 97, Eleklrow- 
Ba 535355, Chybie 5, Cegielski 47—475, Hokomo 
90. 


| 
i 


; Na rynku walutowym nastrój spokojny, podaż 
== kursa utrzymane. W Krakowie dolar 

t. 8.90—8.98, czeki bank. 8.89 i trzy czwarte do 
890 i judna czwarta Warszawa dol. 8.89 i pół do 
830, czeki 8.89 i trzy czwarte do 8.90 i jedna czwar 
| (8. Lwów doi. 8.90 i jedna czwarta do 8.90 1 trzy 
| zwarte, ozeki 8.89 i trzy czwarte do 8.90 i iedna 
(zwarta. W Katowicach dol. 8.90—8.90 i trzy 
| (zwarte, czeki 8.90—8,90 i pół. Bank Polski bez 
tmiany, 

Giełda warszawska 


| | Warszawa, 14. 4 PAT. Akcje: Bank dyskont. 
109 Przemys. lwowski 107, Handlowy 123, Polski 
JK, 151.75, Zachodni 37.50, 38, Spiess 162.50, Cu- 
kier 7650, Firiey 57, 57.25, Węgiel 93.50, Nobel 
| 9.75, 40.75, 40.50, Lilpop 45, 45.50, 45.25, Modrze- 
| dów 47.75, 48.50, Ostrowiec 106, 107.50, Pocisk 
250 12 Rudzki 55, Ursus 11, Starachowice 65, 
%50, Zawiercie 31.25, 31.50, Haberbusch 181, Że- 
Eluga 37, Dolarówka 80.25, 81.75, 5 proc. konwer- 
yjna 67, 10 proc. kolejowa 103, 104, 5 proc. kon- 
Wers. kolej. 61.50, Listy zastawne Banku Gosp. 
"Araj. 94. 
' Waluty: Dolary 8.89.5, 8.01, 8.87.5,  Hoiandja 
89.50, 360.40, 358.60, Londyn 43.535, 43.64, 43.43, No 
Wy Jork 8.90, 8.92, 8.88, Paryż 35.115, 35.20, 35.03. 
Praga 26.415, 26.18, 26.35, Szwajcarja 171.84, 172.27 
71.41, Włochy 47.07.53, 47.15.5, 46.955,  Sztokhoim 
239.50, 240.10, 238.900, Wiedeń 125.41, 125.72, 125.10, 
Berlin 213.26. 


Gietda wiedeńska 


Wiedeń, 14. 4 PAT Waluty i dewizy: Amsler- 
dam 285.96, Belgrad 12.49 i jedna ósma, Berlin 
189.70, Brukscla 99.16, Budapeszt 123.94 i pół, Bu- 
kareszt 443 i rzy czwarle, Kopenhaga 190.35, Lon 
yu 34,65, Madryt 119,50, Medjolan 3747 i trzy 
Warte, N. Jork 70925, Osio 189.70, Paryż 27.92 
1 pół, Praga 2101 i jedna ósma, Sefja 5.40 i siedem 
oSmych, Sztokholm 190.50, Warszawa 79.52—79.80, 
Urych 106,74, Amerykańskie 707.50, Niemieckie 
| 169,45, Włoskie 37.54, Jugosłowiuńsike 12.12, Pol- 
$kie —, Tlolerderskie 281.70, Czeskie 20.98 i pól, 
Zwajoarskie 136.40. 

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.531. Tu- 
leckie 16, Bankvercir 28.9, Bodenkredit 116 : je- 
a czwarta, Kreditanstalt 63.10, Anglobauk 29 i 
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|| Żivnostcnska 106.45, Austr, kol. państw, 27.8, Po- 
 ludątowa 14, Alpiny 40.9, Krupp 11 i Lrzy czwar- 
| 18 Skoda 250 i pół, Siersza 103, Zieleniewski 
1619, Apollo 19, Farto 65, Karpaty 29, Galicja 
0, Nafta 27.5. > 


Gielda zurychska 


| . Zurych, 14. 4 PAT. Paryż 20.43, Londyn 25.53.5. 
i dogg Jork 5.18.75, Belgja 72.49, Włochy 27.38.5, 
> Nysżpanja 8725, Holandja 209.22.5, Berlin 124.10, 
| g deñn 73, Sztokholm 139.45, Oslo 138.70, Kopen- 
m pA a 139.25, Sofja 3.74.5, Praga 15.358, Warszawa 
4 RZ Budapeszt 90.64, Białogród 313.5, Ateny 6.85. 

| 33 poci 2.64, Bukareszt 3.25, Helsingfors 
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Ji Pakt antywojenny amerykań- 
4 | sko-niemiecki 
f| Przed ciecyzią gabinetu rzeszy. 


l zgerlla. 14. 4. PAT. „Taegliche Rundschau“ potwier 
M domość, że gabinet Rzeszy na dzisiejszem 
I za; jem posiedzeniu rozpatrywać będzie notę sekre 
eta stanu Kelloga w sprawie projektu paktu anty 
gą der anego. Dziennik donosi, że rząd niemiecki zaimu 
Stanowisko przychylne wobec projektu, chociażby 
orz 9 WZ£lędu, że traktat ten zwraca się wyraźnie 
żeciwko traktatom regionalnym i dąży wyraźnie 
iĄy ZZ WATCIa ogólnego wszystkich obejmującego i o- 

i Tort ującego traktatu antywojennego. 
] taj rzeczą wykluczona, aby gabinet powziął już dzi 

jakąś decyzję w tej sprawie. 


Konpas 0.88, Landerbank 25.85, Merkury 25.95 | 
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| Nie w N. Jorku lecz w Nowej Fundlandji 


wylądował samolot „Bremen“ 
Wiadomości o wylądowaniu w N. Jorku okazały się nieścisłe. 


, lerwencje 


Kraków, 15 kwietnia 

Jak już w części wczorajszego nakładu donie 
śliśmy, okazały się wiadomości © szczęśliwem 
wylądowaniu samolotu „Bremen“ na lotnisku 
Mitchellfield pod Nowym Jorkiem —  nieścisłe. 
Wiadomość tę podały wszystkie radiostacje nie 
mieckie a w ślad za niemi wszystkie pisma za 
graniczne. Późną nocą dopiero nadeszła auten 
tyczna wiadomość z Nowego Jorku, że brak 
tam jeszcze wieści o losie „Bremen“. 

Dopiero w ciągu dnia wczorajszego (soboty) 
okazało się, że lotnicy niemieccy z powodu wy 
czerpania się zapasów benzyny musieli wylądo 
wać w Nowej Fundlandji na małej wysepce 
Greenley-Island, położonej o 1900 km w linji po 
wietrznej od Nowego Jorku. 

Mimo to lot transatlantycki samolotu „Bre- 
men' uwieńczony został powodzeniem, w prze 
ciwieństwie do poprzednich prób podejmowa- 
nych w Europie, a zakończonych niestety tragi 
cznie. 

Poniżej podajemy telegramy: 

2 é - 


Londyn, 14 4 PAT. Reuler donosi. że samu- 
lot „Bremen* wylądował wczoraj wieczorem 
wedle czasu europejskiego w Greeniy-fsiand, 
wysepce położonej w północne: części Nowej 
Fundlandji nad cieśniną Belle Isle. Aparat do 
znał tylko powierzchownych uszkodzeń. Lolni 
cy wyszli bez szwanku. 

Nowy Jork, 14 4. PAT. Wyspa Greenlly, na 
której wylądowali lotnicy niemieccy jest pu- 
stynną i skalistą wysepka całkowicie pokrytą 
lodem w okresie zimowym. Opuszczenie wy- 
spy przed nastaniem odwilży jest niemożiiwe 
bez zastosowania łamaczy lodu, „Bremen“ wy 
lądował prawdopodobnie na pokrytej lodem 
powierzchni morza w pobliżu wyspy, gdyż 12 
dowaiwe na samej wyspie ze względu na nieró 


wność tej skalistej powierzchni jest prawie 
wykluczone, Jak donoszą lotnicy wyczerpali 
całkowicie zapas benzyny i przy lądowaniu 
uszkodzili śmigło. Przedstawiciel Nord Deut- 
scher Lloyd zawiadom ł lotników, iż samolot 
typu Junkers opuścił Did-Orchard -Meine uda 
jąc się na wyspę Greenlly, by umożliwić lotnt 
kom dokńczenie iożu. 


Gratulacje premiera 
kanadyjskiego 


Ottawa. 14. 4 PAT. Prezydent rady mini- 
strów King przesłał lotnikom niemieckim tele- 
grami z życzeniami imieniem rządu i narodu ka 
nadyjskiego, oświadczając, że czym ich stanowi 
dowód wielkiego postępu rozwoju lotnictwa. 
Rzucając most ponad oceanami lotnicy umożli- 
wiają zacieśnienie się węzłów przyjaźni między 
narodami. Minister płacy Hoenan przesłał do 
mj. Fitzmaurica telegram w imieniu Irlandczy* 
ków kanadyjskich. Przesyłając lotnikom najgo- 
rętsze życzenia minister stwierdza, że Fitzmau 
rice okrył wieczną sławą rasę irlandzką. 


Kanada udziela pomocy 
lotnikom 


Ottawa. 14. 44 PAT. Parowiec rządowy 
„Montcalm“ otrzymał rozkaz udania się na wy 
spę Greenly, celem udzielenia pomocy zało- 
dze „Bremen”.. Rząd Kanadyjski zastanawia się 
również nad możliwością wysłania aeropłauu. 


Radość w IrlanGiji 


Londyn. 14. 4. PAT. Według doniesień z Du- 
blina panuje tam wielka radość z powodu po- 
myślnego wyniku raidu transatlantyckiego lotni 
ków niemieckich i majora irlandzkiego Pitz- 


mauriza. H 
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List z Przemyśla 
Walne zgromadzenie Stowarzyszenia Kupców 
Z teatrów. — Uroczystość wojskowa na zakończe 
nie świąt żydowskich 


Onegdaj odbyło się Walne Zgromadzemie Slowa- 
Tzyszcnia Kupców, o którego znaczeniu w naszem 
nieście wielokrolnie pisaliśmy. Zgromadzeniu 
przewodniczył prezs p. Mateusz Mieses, który na 
wstępie poświęcił kitka słów pośmiertnych zmar- 
łemu bojownikowi o sprawy kupieetwa żydow- 
skiego Mp, posłowi, Frostigowi, którego pamięć 
uczeżono przez powslanie Następnie przedsiawił 


w krótkim zarysie całokształt działalności wy- ; 


działu. I tak wskutek nadmirenego obciążenia po 
datkowego musiano wielokrotnie interwenjować 
w urzędzie podatkowym jak również w izbie skar 


bowej we Lwowie, skąd przyjechał p. Janowicz | 


celem zbadania przyczyny wygórowanych podat- 
ków i to specjalnie obrotowego za .r. 1926. W ra- 
dzie przybocznej miasta uzyskano wskutek inler- 
wencji p. Miesesa zniesienie uciążliwego podatku 
szyldowego. Wskulek pogłosek o zamiarach zwi- 
nięcia filji Banku Gospodarstwa Krajowego, za- 
rząd wspólnie ze Stowarzyszeniem Polskich Kup- 
ców wygotował memorjał do Warszawy, skąd 
rpzyszła przychylna odpowiedź, iż obecnie niema 
obawy zwinięcia filji w Przemyślu. Również in- 
w sprawie doplaty do patentów były 


|, bardzo skuteczne. Następnie sekretarz Towarzy- 


Jednakże ` 


siwa p. Morgenroth uzupełnił sprawozdanie Wy- 
działu. I lak zarząd wysłał memorjały do Izby 
handlowej i ministerstwa skarbu w sprawie zmia 
ny ustawy o świadectwach przemysłowych (z 4 
na 8 kategorje), również intrewencja do Minister- 
stwa poczt it clegrafów w sprawie protestów 
wkslowych została pomyślnie załatwioną. Wy- 
dział interwenjował również w urzędzie skarbo- 
wym w sprawie przymusu sprzedaży tytoniu i 
w sobotę, którą to sprawę załatwiono po myśli 
tralikantów żydowskich. Uzyskano i to, iż w wy- 
padku licytacyjnej sprzedaży towarów w urzędzie 
cełowym część gotówki przeznacza się na żydow- 
ską ochronkę sierot. Stowarzyszenie cieszy się 
wielkiem poważaniem, tak, iż prezydjum sądu na 
wypadek zgłoszenia postępowania ugodowego 
zwraca sie do Stowarzyszenia o opiriję w danej 
sprawie. Również Izba handlowa sta! w stałym 


| kontakcie z Towarzystwem i wielokrotnie się do | 


niego zwraca w sprawie opinji (dla uzyskania 
paszportu, zezwolenia przy wozu itp.) 

Następnie skarbnik Towarzystwa p. Milten zło- 
żył sprawozdanie kasowe. 

Po udzieleniu absolutorjum ustępującemu wy- 
działowi wybrano nowy wydział z p. Miesesem 
M. jako prezesem i pp. Gallerem L. i Turklem ja- 
ko wiceprezesamii. 

W przejeździe do Lwowa bawił tutaj przez je- 
den dzień Stefan Jaracz, który wystawił „Sam- 
soma i Dalilę*. Gra Jaracza jakoteż całego zespo- 
łu była nagrodzona przez licznie zebraną publics- 
ność hucznemi oklaskami. 

W pierwsze dni swiąt wielkunocuych gościł 
Przemyśl staraniem Tow. muzycz. „Juwal“, teatr 
amatorski żydowski ze Stanisławowa im. Goldfa- 
dena. Dwa razy wystawiono „Di Nacht aufm al- 
ten Mark“ misterjum Pereca jeden raz „Volpone“. 
Z pełną satysfakcją podziwialiśmy zespół ama- 
torski, który po przezwyciężeniu nadzwyczajnych 
trudności pokusił się o wystawienie tak trudnej 
rzeczy, jaką jest wspomniana sztuka Pereca. Gaa 
zespołu jakoteż reżyserja (Hermana)  śŚwięciły 
triumfy na scenie przemyskiej. 

W ostatni dzień świąt wieczorem po kołacji od- 
była się w kahale pożegnalna uroczystość dla żoł- 
uierzy żydowskich goszczonych w czasie świat 
Pesach przez Komitet obywatelski. W imieniu 
żołnierzy żydowskich dziękował gminie za zaję- 
cie się żołnierzem żydowskim plut. Bierman. Do 
zebranych żołnierzy przemówił następnie prezes 
gminy żydowskiej. Dr Leib Landau Po przemó- 
wieniach odbyła się wspólna fotograija żołnierzy 
i Komitetu. Następnie przy dźwiękach orkiestry 
wojskowej rozpoczęły się tańce, które puzeciągnę- 
ły się do północy. 
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Wulkan Krakatao czynny 
Batawia, 14 4 PAT. Wulkan Krakatao stał 
się znów czynny. W czasie wybuchu odłamki 
skał wylatują na 150 stóp w górę. | 


Kupujcie Szekel! 


Nasze babki, 1 
nasze matki 
i my same 


PUDRU, Mydła i Kremu 
BEBE SZOFMANA 


| DROBNE OGŁOSZENIA | 


STENOGRAFJI polsko-niemieckjej udziela szybko 
najdokładniej: Zofija Schóngutówna, Podbrzezie 2. 
1149 


, ZDOLNA ekspedjentka potrzebna do firmy Ja- 
dwiga Cypes, Kraków, Poselska 20. 55 z 


KUPIĘ za gotówkę kilka domów w Berlinie. Zgł. 
„M. S. 32" do Adm „N. Dziennika”, r 43 g 


POKOJU UMEBLOWANEGO przy inteligentnej 
codzinie w śródmieściu poszukuję. Pisemne zgłosze= 
54 z 


POSZUKIWANA pamsa. pisząca biegle na maszy- 
nie i obznajomiona z wszelkiemt czynnościami biu- 
Towemi, Zgłoszenia osobiste do firmy Steinberg, 
Dażwór 14. 1053 x 


PRAKTYKANTA z lepszego domu przyjmie na- 
tychmiast firma Feldman, Kraków, Floriańska 41. 
47 g 


Z KAPITAŁEM 30.000 ZŁ. przystąpię jako spólnik 


nia: Bandet, Dietla 21. 


do rentownej wytwórni. Zgłoszenia do Administr. : 
502g : 


„N. Dziennika" pod „Solidny“. 


DO WYNAJĘCIA dla 2 panów umeblowany pokó: 
frontowy z osobnem wejściem, ewemuiadrde na całe 
lato, Wiadomość Karmelicka 22, II p. na lewo. 1047 


MASZYNISTKA rutynowana, znająca język niem.- 
polski, zasady buchalter} poszukiwana. Zgłoszenia 


pisemne pod „Zdolna" do „Prasy“ Karmelicka 16. 
1046 x 


ZAWARŁABYM znajomość najchętniej z lekarzem 
Żydem, któryby potrafił przecenić walory duszy nad 
posag, Jestem młoda, przystojna, prawdziwie dobre- 
go serca. Posiadam 3-pokojowe urządzońe mieszka- 
mie i 500 dolarów. Nieanonimowe zgłoszenia do biu- 
ta „Prasa“, Karmelicka pod: S. O. S. 413 


URZĘDNIK pragnie poznać młodą, 
panienkę.. Zgłoszenia „Młodość“ do Adm. „Nowego 
Dziennika“, 51 z 


sympatyczną 


POTRZEBNA ekspedjentka biegła w rachowaniu. 
Zgłoszenia: Rosenblum, Kraków, Św. Agnieszki 5, 
między 2—3. 52 g 


DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z pełnym komfortem 
Rwerandą bez kuchni na I piętrze, nadające się na 


kiłka lat z góry. Zgł. telefon 3271 między godz. 2— 
8 popołudniu, 1001 x 


POSADY poszukuje absolwentka Akademji Han- 
dlowej, sterografująca po polsku i niemiecku, piszą- 
ca na maszynie, ze znajomością francuskiego. Zgło- 
szenia do Adm. „N. Dziennika“ pod „Wolna Sobota“ 

45 g 


STENOTYPISTKI polsko - niemieckiej rutyno- 
wanej poszukujemy. Oferty pod „R“ do Biura Stat- 
tera, Kraków, Rynek 8. 1058 er 


STARSZEGO ekspedjenta obeznanego w branży 
rowerów poszukuje się zaraz. Zgłoszenia pod „Zdol- 


ny“ do Biura ogłoszeń Stattera, Rynek 8. 106er 
EKSPEDJENTKI pierwszorzędnej siły poszukuje 
„Dom szwajcarskich haftów“ Grodzka 14. 1062 er 


GRAMOFONY i PATEFONY tanio na dogodnych 
warunkach. Kraków, Szpitalna 4 (podworzec). 940 x 


UNIEWAŻNIAMY weksle, dane firmie Ekonomia 
w Józefowie Biłgorajskim. wystawione na 1) zł. 500 
platny 15 lipca 1928; 2) zł. 700, płatny 27 lipca; 3) 
zł. 500, płatny 11 lipca 1928; 4) zł. 500, płatny 22 
czerwca 1928. Ostrzegamy przed nabyciem tako- 
wych. Polski Przemysł Sportowy, Sp. z ogr. odp., 


Kraków, ul. Św. Marka 27. 1057 er 


UNIEWAŻNIA się zgubiony paszport na wyjazd 
zagranicę Ser. B. Nr. 357308 wydany przez Staro- 
stwo w Bochni 18 lutege 1928. Nr. 3667/RP 84 na 
nazwisko Lezer Lipe Becker z Wiśnicza Nowego. 
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„NO 


używamy do pielęgnowania 
ciałek naszych dzieci tylko 
j 


biuro wzgiędn. mieszkanie kawalerskie. Czynsz za 


DYWAN" 


Tkalnia dywanów 
1dbsze į kilimów 
Kraków-=Fodsórze 
Św. Kingi 9 linja tram. 3 

poleca 
DYWANY i KILIMY 


bezkonkureneyjnle tanilo. 
Klinika dla naprawy dywanów 
perskich | kiiimów 


ZAKOPANE 
PENSJONAT „ŚWIT” 


Eeleny Oderbergerowej 


poleca pokoje słonecz 
ne z komfortem (ciepła 
i zimna woda w poko= 
jach) tarasy. Kuchn'a 
wykwintna. — Cena na 
kwiecień maj i czer 
wiec 10 zł. dziennie. 


Good-Year 


opóny samochodowe 


Generalna reprezentacja: 


„AUTO STAR* 
Pijarska 7. 


"vYYYYYYN 
Ważne dla Pań! 


Lekcje zbiorowe trykotar- 
stwa ręcznego, tkanin ple- 
cionych i serwet franc. 
Przyjmuje się zamówienia. 
Wykonaje chustki na letni- 
ska. Ceny nm arkowane. 
Zakład haftu iszycia 
bielizny „EMKA 
Kraków, Pędzicków 3. 


OEE CC TROI 
VVVYVYVYY 


ZASTĘPSTWO poważnej fabryki wyrobów teks- 
tylnych poszukuje rutynowanego podróżującego 0- 
beznanego z klijentelą Zachodniej Małopolski. Zgło- 
szenia pod „Łódź“ do Adm. „N. Dziennika“. 53 z 


">LLJMm[X MA Z ZZOZ DLL 

POSZUKUJE się zdolnego zastępcy miejscowego 
do branży galanteryjno - kosmetycznej. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dziennika“ pod „Zdoiny'. 42 g 


WY DZIENNIK“ poniedziałek 16 kwietnia 1928 


ZB Sani może 
8) oszczędzać 


must 


Zloty medai na Wystawie w Katowicach 1927. 
Zastępca na m. Kraków: $. GOLDSTEIN, Kraków, Józefińska 30: 
Zastępca na Malopoiskę: H. GLEICHER, Tarnów. 


CHŁOPCA do nauki przyjmie zaraz Birn, krakiec | 


damski, Kraków, Micdowa 25. 36 z 


LUSTRA, szyby okienne, gabiloty szklane, opra” 
wa obrazów i luster poleca najtaniej S. Kiipstein. 
Kraków, Dietla 87, 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz nkoń- 
czyć kursa fachowe korespondnecyine prof. Sekuło- 
wicza, Warszawa, Żórawia 42. Kursa wyuczają H- 
stownie: buchalterji, rachunkowości kupieckiej, ko- 
respondencji handl., stenografii, nauki haudlu, prae 
wa, kaligrafii, pisania na maszynach, towaroznaw= 
stwa, angielskiego, francuskiego, niemieckiego. Po 


ukończeniu świadectwo. — ŻĄDAJCIE PROSPEK- 
TÓW! 


BIURO ORGANIZACYJNE 
i BUCHALTERYJNO-REWIZYJNE E 


$. SENDHKAUSE 


zaprzysiężcrego rzeczoznawcy Sądowego i rewidenta 
dia Spółdzielni z ram. Rady Epółde. Min. Skarbu 


Kraków, Szujskiego 1. Tel. 47-06 | 


Organizacja biur. Bilansowanie. Zakłada- 
nie ksiąg według wszelkich najnowszych 
systemów. — Regulowanie zaniedbane! 
księgowości. Rewizja ksiąg i bilansów. 
j Stały lub czasowy nadzór nad księgo- Š 
wością. Prowadzenie ksiąg własnemi 
siłami lub też we własnem biurze 


Założenie ksęgowości wediug najnowszego syst. $ 


„SANRECO"* 


(patent) 
p własnego nakładu. dającego zawsze gotowy bilans 
< i daty statystycznoskalhulacyjne. 

H Prospekty na ?adanie. — Bruki wlasne. 


Szan. Pani przyjąć dobrą radę: chtąc 
dwukrotnie dłużej zachować zapas bie- 
lizny unikać należy szkodliwych, dro- 

gich środków do prania, używając w 
przyszłości jedynie tylko szlachetne, 
neutrnine mydło „Kołłontay z pralką“, 

które bezwarunkowo zadowoli Szan. 


natychmiastowego wstąpienia poszukuje się. 
Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika“ pod „123. 


ZZ 


nawet w obecnym ciężkim okresie 
drożyzny, panniącej we wszystkich 
dziedzinach. Ile pieniędzy naprzykład 
wydała Szan. Pani na zakup nowej 
bielizny, w miejsce zniszczonej? A czy 
pieniądze te ne byłyby Szan. Pani 
potrzebne na inne sprawunki? Proszę 


„Kołłontay* wydziela 
nę, jest subtelnie per 
rancją nie zaszko- 
jejszej tkaninie. 


z 


Buchaltera (saldokontysty) z praktyką da 


EOL GŁOWY | 


| WYCZERPANIE 


oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wątroby 
nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm, artretyzm. | 
cierpien'a hemoroidalne są spowodowane przeważ |. 
nie złą przemianą materji | zanieczyszczaniem ktew || 
rych jest reumatyzm i artretyzm. 


w organiźmie ludzkim. 
żleła z €ór Karcu Dra Lauera 
sprzyjają dobrej przemianie materji, pobudzają tra 
| 
Zioła z Cór Karcu Ura Lauers || 
usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamierę Ż6 | 
ciowych, oraz łagodzą cierpienia Beżzoroldki | 
| 


wienie, oczyszczają krew, a przedęwszystkiem uzdra* 
Cena 44 pudełka Zł 1-50, 
fprzedsż w apłekach | składach apiecz'|| 


trąby i nerek. oraz usuwają obstrukoję. 


złleła z Cór Farcu Dra Lauerz 


usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki, oraz prze: 
ciwdziałają tworzeniu się osadów, następstwem kió 


wiają żołądek i powodują regularne działanie wa 
podwójne pudełko Zł 2-50 


"zę 


